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Delegaci na Kongres Zanurzeniow y
Stronnictw  Ludowych

K o m u n i k a t
o naradzie Biura Inioraiacylnego

Partii Komunistycznych
W drugiej połowie listopada na W ęgrzech odbyła się narada 

B iura Inform acyjnego w  składzie przedstaw icieli: Kom unistycznej 
P a rtii B ułgarii — tow. tow.: W. Czerwenkowa, W. Poptomowa, Ru 
m uńskiej P a rtii Robotniczej — tow . tow .: G. Gheorghiu -  Dej, I. 
Kiszyniewskiego, A. Mogiorosa, W ęgierskiej P artii P racujących — 
tow . tow.: M. Rakosi‘ego, E. Gero, I. Revai, J. K adara, Polskiej Zje 
dnoczonej P a rtii Robotniczej — tow. tow.: J. Berm ana, A. Zawadź 
kiego, W szechzwiązkowej K om unistycznej P a rtii (bolszewików) — 
tow. tow .: M. Susłówa, P. Judina, Kom unistycznej P a rtii F rancji — 
tow. tow.: J . Duclos, E. Fajon, G. Cogniot. Komunistycznej P a rtii 
Czechosłowacji — tow. tow.: R. Slansky‘ego, Sz. Basztawańskiego, 
L. Koprzivy, B. G em indera oraz Kom unistycznej P artii Włoch — 
tow. tow.: P. T ogliatti‘ego, E. D‘onofrio, A. Cichalini.

Na naradzie zostały wygłoszone refera ty : tow. M. Susłowa — 
„O brona pokoju i  w alka przeciw ko podżegaczom wojennym'*, tow. 
P. T ogliatti‘ego — „Jedność klasyrobotniczej, a zadania p a rtii ko
m unistycznych i robotniczych" oraz tow. G. G heorghiu-Dej „Ko 
m unistyczna P a rtia  Jugosław ii we w ładzy m orderców i szpiegów".

* Po dyskusji na tem at w ygaszonych  referatów , uczestnicy n a 
rady  uzgodnili całkowicie sw e poglądy i jednom yślnie uchw alili od

Chłopi-członkowie Partii przyswajają sobie
uchużałjj III Plenum KC PZPR

linia demokratycznego, antyimpe- 
rialistycznego obozu z ZSRR na 
czele, obozu prowadzącego uporczy
wą i konsekwentną walkę o pokój 
między narodami, o demokrację 
oraz linią imperialistycznego, anty 
demokratycznego obozu, na czele 
którego stoją koła rządzące USA, 
obozu stawiającego sobie za głów
ny cel ustanowienie przemocą pa
nowania anglo-amerykańskie/o nad 
światem, ujarzmienia obcych kra
jów i narodów, rozgromienie de
mokracji i rozpętanie nowej wojny. 
Przy tym agresywność obozu im
perialistycznego rośnie nadal. Koła 

(C. d. na str. 3-ej).

U góry grupa kobiet — delegatek zwiedza Warszawę. Druga od 
lewej — Antonina Kłos, małorolna chłopka ze wsi Niemce w woj, 

lubelskim. Niżej — delegaci na Kongres.
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powiędnie rezolucje.

O brona p ok oju  i w a lk a  przeciw  
p o d żeg a czo m  w ojennym

Przedstawiciele Komunistycznej Partii Bułgarii, Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, W igierskiej Partii Pracujących, Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) 
Komunistycznej Partii Francji, Komunistycznej Partii Włoch i Ko
munistycznej Partii Czechosłowacji, po przedyskutowaniu sprawy obrony 
pokoju i  walki z podżegaczami wojennymi, doszli jednomyślnie do po
rozumienia w tym, co następuje:

Wydarzenia ostatnich dwóch lat 
w pełni potwierdziły słuszność ana

lizy sytuacji międzynarodowej, ja 
kiej dokonała pierwsza narada Biu
ra  Informacyjnego PartijąKomuni-

stycznych ł robotniczych we wrześ
niu 1947 r.

W ciągu tego okresu jeszcze wy
raźniej i ostrzej zarysowały się 
dwie linie w polityce światowej —

Żołnierz amerykański zrzeka sie
obywatelstwa USA

BERLIN (PAP). — A gencja ADN donosi, że żołnierz am ery 
kański A rth u r Bassouri przeszedł na tery torium  Niemieckiej Re
publiki D em okratycznej i zrzekł się obyw atelstw a Stanów  Zjedno
czonych. .

O przyczynach swego postanow ienia Bassouri złozył następu
jące oświadczenie:

„Urodziłem się w 1925 roku w stanie 
Arizona i cale swe życie’ spędziłem w 
Ameryce. W 1941 roku zostałem wcięło 
ny do lotnictwa i przez całą wojnę wal
czyłem na froncie japońskim. Zdemobi
lizowano mnie w 1945 roku i wstąpiłem 
na wydział architektury politechniki w 
stanie Michigan. Musiałem jednak wkrót 
ce zrezygnować ze studiów, ponieważ ani 
ja, ani mój ojciec, który jest architek
tem nie mogliśmy znaleźć stałej pracy.
Usiłowałem zrozumieć, dlaczego ani ja, 

ani wielu moich kolegów z wojska me 
mogliśmy znaleźć pracy, podczas gdy w

Strajk i w Grecji
Jak  donosi agencja Elefteri El- 

lada strajki ostrzegawcze wszyst
kich kategorii pracowników, doma
gających się 40 proc. podwyżki 
płac, trw ają w dalszym ciągu w ca
łym kraju.

Na wyspie Lesbos i w mieście 
Patras odbył się 24-godzinny strajk 
powszechny.

W dniu 26 listopada odbył się 
strajk  ostrzegawczy pracowników 
bukowych w Atenach,

armii oficerowie zapewniali nas, że każ 
dy zdemobilizowany żołnierz uzyska pra 
cę z łatwością. Teraz zdaję sobie spra 
wę, że była to tylko kłamliwa propagan 
da'obliczona na „podtrzymanie ducha" 
żołnierzy. . .

W roku 1943 nie pozostawało mi mc 
innego, jak wstąpić ponownie do woj
ska. Zostałem wcielony do 501 pułku 
lotniczego, który skierowano do Nie-

W ten sposób zmuszony zostałem do 
bronienia interesów tych, którzy mnie 
oszukali. Prócz tego poznałem w armii 
amerykańskiej pogardliwy stosunek ofi
cerów do żołnierzy oraz zetknąłem się z 
rasową i klasową dyskryminacją w tej 
armii. Murzyni w armii tak tamo zresztą 
jak w życiu cywilnym w Ameryce nie są 
uważani za ludzi i potrzebni są tylko 
amerykańskim kołom rządzącym do woj 
ny, jaką przygotowują.

Przekonałem  się, że w  Stanach 
Zjednoczonych rządzi niepodzielnie 
dolar i ze panuje tam  nieludzki 
wyzysk pracujących. Po dłuższych 
rozmyślaniach nad niesprawiedliwo
ścią, panującą w Stanach Zjedno
czonych postanowiłem zrzec się oby
watelstwa amerykańskiego i rozpo
cząć nowe szczęśliwe życie tam, 
gdzie panuje wolność 5 prawdziwa 
demokracją.

WARSZAWA (PAP). — W gminach i gromadach, w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych i spółdzielniach produkcyjnych odbywają się 
zebrania podstawowych organizacji PZPR, poświęcone sprawozdaniom 
z III Plenum KC. Masy partyjne na wsi przyjmują z entuzjazmem 
uchwały plenum, podkreślając, iż są one potężnym orężem w ich wal
ce o budowę socjalizmu na wsi. Frekwencja jest niezwykle duża, 
a przebieg zebrań bardzo ożywiony.

Zebranie podstawowej organizacji 
PZPR w gminie Srock pow. piotr
kowskiego zgromadziło wszystkich 
członków Partii tej gminy. Chłopi 
jednomyślnie wyrazili pełną solidar 
ność z uchwałami listopadowego 
Plenum KC.

O stosowanych przez elementy 
reakcyjne sposobach walki z postę
pem na wsi mówił ob. Szklarek:

„Rolnicy — mało i średniorolni 
w naszej gminie żywo interesują 
się zagadnieniami spółdzielczości pro 
dukcyjnej. Wielu z nich odwiedziło 
pobliskie spółdzielnie produkcyjne 
w Lekińsku 1 Gałkówku, gdzie na
ocznie przekonało się o wyższości 
gospodarki spółdzielczej. Jednakże 
bogacze w dalszym ciągu usiłują 
siać zamęt w naszych gromadach 
I przeciwdziałać zamierzeniom dro
bnego chłopstwa w kierunku orga
nizowania gospodarstw rolnych. Nie 
poprzestają oni na oszczerczych

plotkach, często występują z po
gróżkami. Tylko nasza ślepota i 
brak czujności pozwala im pano
szyć się w naszej gminie. Pamię
tajmy, że na braku naszej aktyw
ności żeruje reakcja".

Inny mówca ob. Szczęsny, pod
kreślił: „Musimy dbać o czystość
szeregów partyjnych i zespolić je 
silniej przez podniesienie poczucia 
odpowiedzialności każdego z nas za 
powierzony odcinek pracy. Wróg 
liczy nie tylko na swoje siły, ale 
przede wszystkim na nasze błędy". 

* * *
Na zebraniu PZPR w gminie 

Piątkowo, pow. poznańskim mówił 
m. in. chłop Macioszek: „Solidary
zując się w całej rozciągłości z 
uchwałami Plenum KC, wzmożemy 
w naszej pracy codziennej czujność 
rewolucyjną wobec wrogów klaso
wych". Robotnik rolny Matecki pod 
kreślił: „Musimy śmiało omawiać

Robotnicy Niemiec Zachodnich p r o t e s t y
przeciwko oddaniu przemysłu Ruhry 
w ręce zagranicznych kapitalistów

BERLIN (PAP). Z terenu całych Nie 
mieo zachodnich nadchodzą wiado
mości o protestach robotników prze 
ciwko polityce „kanclerza" mario
netkowego rządu z Bonn Adenaue
ra, który zaaprobował oficjalnie 
tzw. „statut" Zagłębia Ruhry.

Z Hamburga donoszą, że robotni
cy stoczni okrętowych odbyli strajk 
na znak protestu przeciwko tej de 
cyzji Adenauera.

Robotnicy stoczni uchwalili rezo
lucję, protestującą przeciwko pod
pisaniu przez Adenauera statutu Za 
głębia Ruhry i  oddaniu w ten spo
sób przemysłu Zagłębia w ręce za
granicznych kapitaldsów.

Rada zakładowa fabryki maszyn 
rolniczych w  Hamburgu skierowała 
do Adenauera depeszę, która stwier 
dm, że jest cai zdrajca interesów 

^narodowych.

Agencja ADN donosi, że 25 tysię
cy robotników Dortmundu przerwa 
ło na godzinę pracę na znak prote 
stu przeciwko zdradzieckiej polity
ce Adenauera. który otworzył drzwi 
dla penetracji kapitału zagraniczne 
go do Zagłębia Ruhry.

Chińsko Armio Lodowo
na przedm ieściach C zu n g -K in g u

PARYŻ (PAP). — Agencja Frań 
ce Presse donosi, że wczoraj rano 
chińskie wojska ludowe wkroczyły 
od południa na przedmieścia tym
czasowej siedziby władz kuomin- 
tangowskicli Czung-Kingu. Inna 
kolumna wojsk ludowych, zbliża
jąca się do Czung-Kingu od wscho 
du zajęła miejscowość Fulling w 
odległości ok. 15 kilometrów od 
miasta.

na zebraniach podstawowej organi
zacji partyjnej wszystkie nasze bo
lączki, Musimy demaskować tych 
ludzi, którzy, zajmując niekiedy 
stanowiska w urzędach gminnych i 
spółdzielniach, działają na szkodę 
mas pracujących".

„Trzeba być czujnym wobec ta 
kich pracowników, władz 1 urzę
dów, którzy nie spełniają swoich 
obowiązków — powiedział ob. Sie- 
lacz — np. kredyt, przeznaczony na 
remont domu gminnego zużyło na 
wybudowanie 8-pokojowego miesz
kania dla weterynarza. Nie pomy
ślano przy tym o remoncie miesz
kań robotniczych".

•  *  *

W gminach woj. gdańskiego 
PZPR-owcy ze szczególnym naci
skiem podkreślili, że dzir' ilność gru 
py odchyleńców prawicowych 1 na
cjonalistycznych, a szczególnie jej 
stanowisko w  kwestii przebudowy 
wsi, wyrządziło Partii i państwu 
wielką szkodę.

Ob. Grabiak, krytykując egzeku
tywę organizacji PZPR w rolniczym 
zespole spółdzielczym Lichnowy, za 
brak czujności wobec naoisku wro
ga klasowego, powiedział: „Czujność 
nie powinna byó tylko stosowana 
przez czołowy akfyw partyjny, ale 
obowiązuje ona wszystkich człon
ków Partii".

We wsi spółdzielczej Legnowo 
podkreślono wielkie zasługi WKP(b) 
w zdemaskowaniu kliki t  iowskiej i 
udaremnieniu jej zdradzieckiej ro
boty w krajach demokracji ludo. 
wej.

W »gminie Ślesin pod Bydgoszczą 
zebrani PZPR-owcy ujawnili, że w 
kilku wsiach tej gminy właściciele 
Jcilkudziesięciohektarcwych gospo
darstw sieją wrogą Polsce Ludowej 
plotkę. „Są tacy bogacze w naszych 
wsiach — mówił m. in. ob. Sikorski 
— którzy mają po 6—7 pokoi, a za
trudnieni u nich robotnicy mieszka 
ją, jak w chlewie".

„Musimy bezlitośnie tępić każdą 
próbę dywersji, szczególnie na od. 
cinku gospodarczym — powiedział 
ob. Maćkowski. — Gdy w ub. roku 
skrytykowałem stary zarząd spół
dzielni, to wprąwdzie przez kilka 
miesięcy byłem przez wrogów prze 
śiadowany, ale jednak udało sie o- 
czyścić spółdzielnie od tych elemen 
tów“»
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Zjedn oczon e Stronnictw o Ludowe w ie lką  s z k o łą
politytznego wychowania pracujących chłopów

Streszczenie referatu ideowo-programowego, wygłoszonego na Kongresie Zjednoczeniowym S L i P S L 
przez przewodniczącego Centralnego Komitetu Jedności Ruchu Ludowego Władysława Kowalskiego

„Obecny nasz Zjednoczeniowy Kongres jest kongresem historycznym 
i przełomowym w ruchu ludowym — powiedział na wstępie swego re
feratu Marszałek Kowalski. — Zamyka on na zawsze długi okres rozbi
cia ruchu ludOWego“.

Pierwszego rozbicia ruchu ludo
wego w Małopolsce dokonali bogaci 
chłopi pod kierownictwem ende
ków. Bogaci chłopi utworzyli po roz 
łamie prawicowe stronnictwo „Piast" 
i objęli nad tym stronnictwem kie
rownictwo, do którego dopuścili 
również przedstawicieli wielkich 
przemysłowców i obszarników: Dłu
gosza, hrabiego Reya i innych.

W Kongresówce radykalny ruch 
zaraniajski, który wychował wielu 
rewolucyjnych działaczy, już w o- 
kresie pierwszej wojny dostał się 
pod patronat Piłsudskiego. Człowie
kiem nasłanym przez Piłsudskiego 
był Stanisław Thugutt. Thugutt z  
czasem zerwał z piłsudczyzną, aie 
paraliż, jaki wprowadził do „Wy
zwolenia" zaraz na wstępie niepodle 
głośoi Polski w latach 1918—1919 i 
następnych zaciążył ha tym stron
nictwie, w końcu zdeprawował i 
rozłożył je zupełnie.

Warstwa bogatych chłopów, jak i 
cały obóz kapitalistyczny, obawia
jąc się rewolucji, stała się hamul
cem dla mas pracujących chłopów 
w ich rewolucyjnej walce.

Hamulec dla powstrzymania rewo

lucyjnych poczynań pracujących 
mas chłopskich znalazł się i w ło
nie samej wsi. Opanowawszy kie
rownictwo ruchu ludowego u góry, 
kapitaliści wiejscy coraz bardziej 
spychali ruch ludowy na drogę kon 
szachtów i ugody z obszarnictwem 
i burżuazją miejską.

Metodami tymi były: szerzenie te 
oiii agrarystycznych, miraże popra
wy doli chłopów w ustroju kapita
listycznym, łudzenie ciągłymi obiet
nicami reformy rolnej, wmawianie 
masom chłopskim rzekomej różnicy 
interesów między nimi a proletaria
tem miejskim.

W dalszym ciągu swego referatu 
marszałek Kowalski naświetla krót
ko rolę przedwojennej PPS, która 
wybitnie przyczyniła się do rozbija 
nia ruchu robotniczego i do faszy- 
zacji przedwojennej Polski.

„Dołączając tę zdradziecką rolę 
góry PPS do tego, co działo się w 
kierownictwie ruchu ludowego, wi
dzimy — akcentuje mówca — że 
agenci burżuazji, nasłani do ruchu 
robotniczego i  chłopskiego osiągnęli 
bardzo duże rezultaty, co przedłuży 
ło panowanie burżuazji".

R ad yk a lizacja  m as ch lap sk ieh
Przeciwstawiając tej sytuacji, Ja

ka panowała wśród przywódców ru 
chu ludowego, mówca kreśli obraz 
wzrastających radykalnych i rewo
lucyjnych tendencji w masach chłop 
sklch. O sile nurtów rewolucyjnych 
w masach chłopskich w latach 
1925—26 świadczy szybki rozwój re
wolucyjnej, niezależnej partit chłop
skiej, która głosiła sojusz robotni
czo-chłopski i Idee walki z buriu- 
azją o rząd robotniczo-chłopski.

Okres powstania NPCh, to okres 
narastania sił rewolucji w mia
stach i na wsi. Aby to narastanie 
sił rewolucyjnych zahamować, agen
ci sanacyjni i dwójkarze, którzy wei 
snęli się do ruchu ludowego, zdoła 
Ii zaagitować dużą grupę posłów z 
„Wyzwolenia", podsuwając im jako 
nowe idee — idee odrębności chłop 
Sklej i idee solidarności chłopów.

Ta metoda działania została za
stosowana również i w  okresie oku
pacji, wtedy również znaczna część 
przywódców ruchu ludowego przy
stąpiła do ugody z elementami sa- 
nacyjno-endeckimi, współpracując z 
delegaturą „rządu londyńskiego", któ 
ęemu patronował Mikołajczyk.

„Trzeba było zwycięstwa Armii 
Czerwonej, — z naciskiem akcentuje 
mówca — trzeba było zwycięstwa 
lewicy polskiej, trzeba było rozgro

mienia burżuazyjnego obozu Miko
łajczyka po wojnie, aby w tej za
plątanej w sidła burżuazyjne części 
uczciwych działaczy ludowych na
stąpiło otrzeźwienie.

Dokonując przeglądu walki ruchu lu 
dowego, Marszałek Kowalski stwier
dza, że ruch ten ostatecznie zwyciężył 
dzięki sojuszniczce — klasie robotniczej, 
która nie tylko zwycięsko walczyła z 
burżuazją, nie tylko stworzyła podsta
wy programowe nowego państwa, ale i 
uczyła tej walki masy chłopskie.

„Na dzisiejszy nasz kongres spada 
szczególny obowiązek zastanowienia się 
nad dalszym trwałym zabezpieczeniem 
zwycięstwa mas pracujących. Wymaga 
od nas tego dobro mas pracujących, do 
bro Polski, która dwakroć — raz w koń 
cu XVIII wieku z powodu zdrady mag 
natów, zaś w 1939 r. na skutek zdrady 
burżuazji — utraciła niepodległość. Mu 
simy z tych faktów wyciągnąć naukę, 
aby już nigdy nie było w Polsce masakr 
policyjnych, nigdy więcej: Krakowa, Lu 
bartowa, Jadowa, Łapanowa, nigdy Be 
rezy Kartuskiej i więzieó‘‘.

Po dokonaniu 'analizy przeszłości 
ruchu ludowego, Marszalek Kowal 
ski przeszedł w dalszym ciągu swe 
go referatu do omówienia spraw 
bieżących naszego życia polityczne 
go.

Zwycięstwo mas pracujących i utwo
rzenie w Polsce rządu robotniczo -  chłop 
skiego zmieniło do gruntu naszą polity 
kę zagraniczną i wewnętrzną.

Z ad an iem  Z jednoczonego Stron
n ictw a  L udow ego sp o tęg o w a n ie  

w alk i o  pokój
Na początku tej części referatu Mar

szałek przedstawił zasady naszej polity
ki zagranicznej, opartej o _ sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i krajami demo 
kracji — sojusz, który wynika z bra
terstwa mas pracujących.

„Nasz Sojusz, sojusz braterstwa i 
pokoju — powiedział przewodniczą 
cy KC JRL — jest dziś potężny i 
niezwyciężony.

Chcemy — oświadcza Marszałek Ko 
walski — oszczędzić ciermeó wszyst
kim narodom, które musHHyby wziąć 
udział w wojnie, a więc i narodom kra 
jów kapitalistycznych. Dlatego to, w 
imię rzetelnego humanitaryzmu, rzetel
nej przyjaźni ogólnoludzkiej nie chcemy 
wolny natomiast mobilizujemy masy 
ludzkie do walki przeciwko wojnie, pod

nosimy głos przeciwko podżegaczom wo 
jennym".

Tę słuszną, odpowiadającą woli pol
skich mas pracujących, pokojową polity 
kę zagraniczną naszego ludowego 
rządu przeciwstawia mówca kno 
waniom podżegaczy wojennych, do 
których przyłączył się również Wa
tykan. Jednocześnie mówca demaskuje 
na przykładach metody propagandy wo 
jennej, jaką stara się wrogi obóz siać 
w naszym kraju, wskazując na procesy 
szpiegów i dywersantów.

„Zadaniem Zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego — stwierdza kończąc 
twoje rozważania na temat polityki za
granicznej Marszałek Kowalski — bę
dzie spotęgowanie propagandy na rzecz 
pokoju, aa rzecz sojuszu z krajami mi

łującymi pokój ze Związkiem Radziec- ' szkodnictwem gospodarczym oraz roz- 
kim na czele. Zadaniem ZSL będzie siewanym przez agentury plotkarstwem, 
wzmożenie walki z agenturami krajo- kłamstwem i oszczerstwami, skierowany 
wej i obcej burżuazji, ze szpiegostwem, I mi przeciwko władzy ludowej w Polsce".

N ależy w zm óc czujność
Dalszy fragment referatu poświęcony 

jest polityce wewnętrznej Polski Ludo
wej. Przewodniczący CK JRL charaktery 
żuje najpierw stosunki w Polsce sanacyj 
nej, stwierdzając, że rządy obszarnicze 
i burżuazyjne prowadziły politykę wro
gą masom pracującym, wyzyskując je i 
doprowadzając do nędzy.

Polityka wewnętrzna Polski Ludowej, 
służąc interesom mas pracujących, przy
niosła wspaniałe osiągnięcia we wszyst 
kich dziedzinach życia.

„Ten wielki rozmach w odbudowie 
i rozbudowie przemysłu — konkluduje 
mówca — byłby nie do pomyślenia przy 
rządach burżuazji. Natomiast w naszym 
ludowym ustroju stało się to możliwe 
dzięki usunięciu tych zapór, jakimi by
li rodzimi i obcy kapitaliści".

Aby zabezpieczyć zdobycze mas pra 
cujących we wszystkich dziedzinach ży
cia, należy wzmóc czujność, by przesz 
kodzić przenikaniu elementów wro
gich do samorządu, spółdzielczości, do 
szkół średnich, wyższych, wojskowych 
itd., należy wzmóc czujność przeciwko 
agitacji reakcyjnej części kleru a zara
zem otoczyć szczerym poszanowa
niem księży _ demokratów, idących 
z ludem.

„Budujemy Folskę sprawiedliwoś 
ci społecznej — stwierdza Marsza
łek Kowalski — i chcemy, aby na

ziemi naszej żaden człowiek nie 
mógł wyzyskiwać i poniżać drugie
go człowieka. Chcemy podnieść 1 
podniesiemy naszą wieś z ciemnoty, 
nędzy i zacofania. Nie chcemy wi
dzieć na wsi bogaczy i ubogich. 
Chcemy natomiast wsi zamożnej 1 
oświeconej dla wszystkich jej mie
szkańców. Nie możemy i nie pozo
stawimy wsi w jej zaniedbaniu bu
dowlanym i technicznym. Elektry
fikacja przyniesie ludziom na wsi 
również ulgę w pracy. Za nią musi 
przyjść wygodne i zdrowe dla ludno 
śei wsi budownictwo mieszkaniowe, 
szkolne, budownictwo domów ludo
wych, gdzie będzie kino i teatr, bi
blioteka 1 czytelnia. Musimy dać i 
damy chłopom nowoczesne maszyny 
rolnicze, traktory, siewniki itd.
Jako bezpośrednio stojące przed zjedno 

czonym ruchem zadania, Marszałek Ko 
walski wymienił uaktywnienie samorzą 
du i pobudzanie go do coraz energicz
niejszej działalności, usprawnienie dzia 
laliości spółdzielni gminnych, rozbudo 
wę i rozszerzenie pracy spółdzielni 
mleczarsko -  iajczarskich, owocarsko - 
warzywniczych oraz umasowienie i 
rozwinięcie jak najszerszej pracy klaso 
wej organizacji chłopów — Związku 
Samopomocy Chłopskiej,

Sojusz rob otn iczo -ch łop sk i 
g w a ra n cją  dobrobytu  i ku ltury
Olbrzymie osiągnięcia władzy ludo

wej w Polsce były możliwe przede 
wszystkim dzięki sojuszowi chłopów j 
robotników. — Sojusz ten jest rów
nież gwarancją dalszego rozwoju do
brobytu i kultury ludu pracującego 
niast i wsi.

Rząd ludowy obalił wszelkie zapory 
pomiędzy wsią i miastem. Wielkie ma 
sy młodzieży chłopskiej wyemigrowały 
se wsi do miast, gdzie ta młodzież a 
lazła pracę bądź naukę w szkołach 
Średnich, wyższych lub zawodowych. 
Nawiązała się łączność miasta ze wsią 
arzez wyjazdy ekip robotniczych do 
wsi i nawzajem chłopów do miast, 
;dzie chłopi zaznajamiają się z robot- 
likami i ich pracą w przemyśle.

Będziemy czuwać nad poszerza
niem i pogłębianiem się tych wza- 
lemnych kontaktów, będziemy strzec 
sojuszu robotniczo-chłopskiego jak 
oka w głowie, bo w tym sojuszu 
tkwi nasza twórcza siła, nasza lep
sza przyszłość, przyszłość naszych dzie 
ci oraz gwarancja naszej niepodle
głości. Sojusz ten Jest również gwa 
rancją, że wróg nie zdoła zepchnąć 
naszego stronnictwa na polityczne 
manowce, jak  .to działo się przed 
wojną.

W ostatniej części swego referatu 
na Kongresie Zjednoczenia przewodni
czący CK JRL nakreślił obraz Zjedno 
czonego Stronnictwa Ludowego. Podno
sząc, że dotychczasowe osiągnięcia i 
owocność dalszej pracy są nierozerwal 
nie związane z zagadnieniem wartości 
ruchu, czyli z zagadnieniem wartości 
ludzi w naszym stronnictwie, a szcze
gólnie kadr kierowniczych, mówca o- 
świadczył: „Musimy oczyścić nasz
ruch z elementów wrogich, karierowi- 
czowskich, a więc bezideowych, ele
mentów próżnych, warcholskich, plot
karskich i innych szkodników.

W naszym ludowym państwie zwal 
czarny pozostałości systemu kapitali
stycznego, będziemy ludzi zdeprawo
wanych przez kapitalistów oduczać 
nieuczciwości, oszustwa, kłamstw, 
itd , ale żeby poprawić innych, trzeba 
najpierw te wszelkie naleciałości ustro 
ju burżuazymego zrzucić z siebie.

Ostatni rok był bardzo Douczaia-

cy, jak trzeba być czujnym na pod 
stępy wroga. Za przykład służy Ju' 
gosławia, w której władzę opanowa
ła _ od dawna nasłana przez burżu- 
azję do ruchu robotniczego klika 
amerykańskich najmitów na czele 
z Tito.

Rzetelnie oddani sprawie ludu pra 
cującego działacze Stronnictwa Lu
dowego, jak i odrodzonego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego włożyli wiele 
pracy w czyszczenie szeregów ru
chu ludowego z elementów wrogich 
sprawie ludowej. Lecz nie możemy 
na tym poprzestać, musimy nadal 
czuwać i nadal usuwać z naszych 
szeregów elementy wrogie i szko
dliwe.

Przychodzili i będą przychodzić do 
nas po legitymacje zwyczajni ka
rierowicze, wydrzygrosze, którzy pro 
bują nam mydlić oczy swoją rzeko-

gnąć się na lepsze stanowisko. 
Przyjmowanie do stronnictwa, po
pieranie takich ludzi jest niedopusz 
czalne i działaczy, którzy będą tego 
rodzaju ludzi tolerować lub popie
rać, będziemy pociągać do odpowie
dzialności dyscyplinarnej.

Zadaniem naszym będzie dalsze
oczyszczanie szeregów ruchu ludowe 
go z elementów wrogich, karierowi, 
czowskich, oportunistów wszelkiego 
rodzaju, warchołów, nierobów itp.

Stronnictwo, które ma do spełnia 
nia wielkie zadania, które ponosi
współodpowiedzialność za kraj i za 
lud, nie może tolerować u siebie war 
cholstwa".

Marszałek Kowalski zwraca uwa
gę na przykład PZPR, jako partii 
zdyscyplinowanej, wymagającej od 
swych członków stałego podnoszę, 
nia poziomu ideowego, rzetelności 
i uczciwości, krytyki i samokrytyki 
i partię tę daje ludowcom za wzór.

„Za rzetelnego działacza ludowego 
w Zjednoczonym Stronnictwie Lu
dowym będziemy uważali tego, kto 
potrafi być czujnym wobec wrogów, 
kto potrafi iść na wieś do chłopów 
i wylegitymować się ideowe ścią i 
ofiarnością w pracy, kto potrafi za
opiekować się wszelkimi sprawami 
wsi, kto razem z chłopami będzie 
dźwigał wieś na coraz wyższy sto
pień uświadomienia politycznego, o- 
światowego, kulturalnego i gospo
darczego.

Stronnictwo nasze — akcentuje z
mocą przewodniczący CKJRL __
powinno być wielką szkołą politycz
nego wychowania pracujących chło
pów. I nie wątpię, że takim ono bę
dzie.

Musimy pamiętać i będziemy pa
miętać o tym, że im lepiej nasze 
Zjednoczone Stronnictwo bedzie słu
żyć pracującym masom . chłopskim, 
tym lepiej będzie służyć naszej oj
czyźnie, Polsce Ludowej i całemu 
narodowi polskiemu. Wytężymy więc 
wszystkie nasze siły, aby jak naj
szybciej doprowadzić* Polskę do roz 
kwitu, aby za naszego jeszcze poko
lenia zapanował we wsi polskiej peł 
ny dolm>bvt, oświata i kultura. W 
walce o czystość szeregów w Zjed
noczonym Stronnictwie Ludowym, w 
stronnictwie karnym i zdyscyplino
wanym, w trosce o codzienne spra
wy małorolnych i średniorolnych 
chłopów — wyrosną w naszym stron 
nictwie nowe, bojowe kadry Indo
wych działaczy, którzy w rzetelnym 
sojuszu z przoduiąca k'asą robotni-, 
cza i jei partia, Polska Ziednoczoną 
Partią Robotniczą poprowadzą na
ród polski, a więc i pracujące masy 
chło—He k" w«^cn'ałei przyszłości" 
— kończy Marszałek Kowalski swój 
referat ideologiczny.

Polacjj wysiedleni z Francji 
w drodze do Warszawy
zo sta li serd eczn ie  przyjęci 

przez oficerów radzieckich w Berlinie
BERLIN (PAP). — Do Berlina 

przybyła grupa 27 Polaków w y
siedlonych b ru ta ln ie  z F rancji 
orzez w ładze francuskie.

Rodakam i z F rancji zaopieko
w ała się serdecznie Polska Misja 
W ojskowa. Ulokowani oni zostali 
w  hotelu „In turista", w radziec 
kim  sektorze Berlina oraz zaopa 
trzeni w  najniezbędniejsze przed 
m ioty i pieniądze ze względu na 
to, że policja francuska porw ała 
ich w prost z m ieszkań i b iur, nie 
pozw alając im  zabrać ani żywnoś 
ci, ani niezbędnych rzeczy osobi 
stych. W ielu z wysiedlonych roz 
łączono z rodzinami.

Na granicy  s tre fy  radzieckiej

w  M arienbom  radzieccy oficero
wie graniczni pow itali przybyw a 
jących Polaków z niezw ykłą ser
decznością i zaopatrzyli ich obfi 
cie w żywność na dalszą drogę do 
Berlina.

Postępowe koła stolicy Niemiec 
przyjęły Polaków z F rancji b a r
dzo przyjaźnie. Towarzystwo im. 
H elm utha von Gerlach zaprosiło 
ich na przyjęcie, na którym  obec 
ni byli również przedstaw iciele po 
stępow ej prasy niemiecki.ej i n ie
m ieckich związków zawodowych.

Z B erlina rodacy udali się w po 
niedziałek wieczorem dn W arsza
wy.
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Obrona pokoju i walka przeciw podżegaczom wojennym
(Ciąg dalszy ze strony 1-ej)

rządzące Stanów Zjednoczonych 
Ameryki i Anglii prowadzą otwar
cie politykę agresji i przygotowań 
dc nowej wojny.

W walce przeciwko obozowi im
perializmu i wojny wyrosły i okrze 
pły siły pokoju, demokracji i so
cjalizmu. Dalszy wzrost potęgi 
Związku Radzieckiego, wzmocnienie 
się krajów demokracji ludowej pod 
względem politycznym i gospodar
czym oraz wkroczenie tych krajów 
na drogę budowy socjalizmu, histo 
ryczne zwycięstwo chińskiej rewo
lucji ludowej nad zjednoczonymi 
siłami reakcji wewnętrznej i im
perializmu amerykańskiego, utwo
rzenie Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, wzmocnienie partii 
komunistycznych i wzrost ruchu de 
mokratycznego w krajach kapi
talistycznych, ogromny rozmach 
ruchu obrońców pokoju — wszyst
ko to świadczy o poważnym rozsze
rzeniu i umocnieniu obozu antyim- 
perialistycznego i demokratycznego.

Równocześnie obóz imperialistycz
ny i antydemokratyczny słabnie. 
Sukcesy sił demokracji i socjaliz
mu, dojrzewający kryzys gospodar
czy, dalsze zaostrzenie ogólnego 
kryzysu systemu kapitalistycznego, 
zaostrzenie się przeciwieństw wew
nętrznych i zewnętrznych tego sy
stemu — wszystko to świadczy o 
postępującym osłabieniu imperia
lizmu. ,

Zmiany w układzie sił na arenie 
międzynarodowej na korzyść obozu 
pokoju i demokracji wywołują za
ciekłą złość i wściekłość wśród im
perialistycznych podżegaczy wojen
nych. Imperialiści anglo-amerykań- 
scy liczą na to, że za pomocą woj
ny uda się im zmienić bieg rozwo
ju historycznego, przezwyciężyć 
swe sprzeczności zewnętrzne i wew 
nętrzne oraz trudności, ugruntować 
pozycje kapitału monopolistycznego 
i zdobyć panowanie nad światem. 
Czując, te czas działa przeciwko 
nim, imperialiści w gorączkowym 
pośpiechu klecą róine bloki i soju
sze sit reakcyjnych, w celu realiza
cji swych agresywnych planów.

Cała polityka imperialistycznego 
bloku angło-amerykańsldego służy 
przygotowaniom do wojny świato
wej. Znajduje ona wyraz w uda
remnieniu pokojowego uregulowa
nia stosunków ■ Niemcami i Japo
nią, w ostatecznym rozczłonkowaniu 
Niemiec, w przekształcaniu zachod
nich stref Niemiec 1 okupowanej 
przez wojska amerykańskie Japonii 
w rezerwaty faszyzmu, tendencji 
odwetowych i w bazę wypadową do 
realizacji agresywnych planów tego 
bloku.

Polityce tej służy narzucający 
jarzmo niewoli plan Marshalla, je
go bezpośrednia kontynuacja — 
unia zachodnia i wojenny pakt pół
nocno-atlantycki, wymierzone prze
ciwko wszystkim miłującym pokój 
narodom, polityce tej służy nieokieł 
znany wyścig zbrojeń w Stanach 
Zjednoczonych i w państwach za
chodnio-europejskich, śrubowanie 

budżetów wojennych i rozszerza
nie sieci amerykańskich baz wojen 
nych. Polityka ta  znajduje również 
wyraz w tym, że blok anglo-ame- 
rykański odmawia zgody na za
kaz użycia broni atomowej, jakkol 
wiek rozsypała się w ps**ch legen
da o amerykańskim monopolu ato
mowym — wreszcie polityka ta  
wyraża się w rozpalaniu wszelki
mi sposobami histerii wojennej. 
Polityka ta określa całą linię bloku 
anglo-amerykańskiego w Organiza
cji Narodów Zjednoczonych, zmie
rzającą do podważenia ONZ i prze
kształcenia tej organizacji w na
rzędzie monopoli amerykańskich.

Polityka rozpętywania przez im
perialistów nowej wojny znalazła 
również wyraz w zdemaskowanym 
na procesie budapeszteńskim Rajka 
Brankowa spisku, który był zorga

nizowany przez koła anglo-amery- 
kańskie przeciwko krajom demokra 
cji ludowej i Związkowi Radziec
kiemu przy pomocy faszystowskiej 
nacjonalistycznej kliki Tito, która 
stała się agenturą międzynarodo
wej reakcji imperialistycznej.

Polityka przygotowań do nowej 
wojny niesie masom ludowym kra
jów kapitalistycznych nieustanny 
wzrost niepomiernych ciężarów po
datkowych, wzrost nędzy mas pra
cujących obok fantastycznego wzro 
stu zysków dodatkowych monopoli, 
które bogacą się na wyścigu zbro
jeń. Dojrzewający kryzys gospodar 
czy niesie masom pracującym kra
jów kapitalistycznych jeszcze więk
szą nędzę, bezrobocie, głód, strach 
przed dniem jutrzejszym. Jednocześ 
nie polityka przygotowań do woj
ny związana jest z ciągłymi zakusa 
mi imperialistycznych kół rządzą
cych na elementarne prawa i swo
body demokratyczne mas ludowych, 
polityka ta  związana jest ze wzmo
żeniem reakcji we wszystkich dzie
dzinach życia społecznego, politycz
nego i ideologicznego, związana jest 
ze stosowaniem faszystowskich me
tod represji wobec postępowych i 
demokratycznych sił narodów. Przy 
pomocy tych środków burżuazja 
imperialistyczna usihije przygoto
wać zaplecze dla rozbójniczej 
wojny.

Tak więc, podobnie jak faszy
stowscy agresorzy, blok anglo - 
amerykański czyni przygotowania 
do nowej wojny we wszystkich kie 
runkach: za pomocą przygotowań 
wojenno _ strategicznych, za po
mocą nacisku i szantażu politycz
nego, ekspansji gospodarczej i u- 
jarzmiania narodów, za pomocą 
ideologicznego tumanienia mas i 
wzmacniania reakcji.

Wodzireje imperializmu amery
kańskiego budują swe plany roz
pętywania nowej wojny światowej 
1 zdobycia panowania nad świa
tem nie biorąc pod uwagę realne 
go układu sił między obozem im
perializmu a obozem socjalizmu. 
Ich plany panowania nad świa
tem są jeszcze bardziej pozbawio
ne podstaw i mają bardziej awan 
tumlczy charakter, aniżeli plany 
hitlerowców i  imperialistów japoń 
skich. Imperialiści amerykańscy 
wyraźnie przeceniają swe siły i nie 
doceniają rosnącej siły i stopnia 
zorganizowania obozu anty .  impe 
rialis tycznego.

Warunki historyczne różnią się 
dziś w sposób zasadniczy od wa
runków, w których odbywały się 
przygotowania do drugiej wojny 
światowej. W obecnych warunkach 
międzynarodowych podżegaczom 
wojennym jest bez porównania 
trudniej realizować swe krwawe pla 
ny. „Zbyt żywe są w pamięci naro 
dów okropności minionej wojny i 
zbyt wielkie są siły społeczne, sto 
jące na straży pokoju, aby ucz. 
niowie Churchilla w dziedzinie a- 
gresji zdołali je przezwyciężyć i 
■kierować na tory nowej wojny44.

(Stalin).
Narody nie chcą wojny 1 niena 

widzą wojny. Uświadamiają one 
•obie coraz bardziej w jak strasz 
Uwą otchłań usiłują je zepchnąć im 
perialiści. Nieustanna walka Zwiąż 
ku Radzieckiego, krajów demokra 
cji ludowej oraz międzynarodowe 
go robotniczego demokratyczne
go ruchu walki o pokój, o wolność 
1 niezawisłość narodów, przeciw 
podżegaczom wojennym z każdym 
dniem zyskuje coraz potężniejsze 
poparcie najszerszych warstw lud 
ności wszystkich krajów świata.

Stąd rozwój potężnego ruchu o- 
brońców pokoju. Ruch ten, sku
piający w swoich szeregach prze
szło 600 milionów ludzi, szerzy się 
i rośnie, ogarniając wszystkie kra 
je świata i wciągając do swych 
szeregów coraz to nowych boiow

ników przeciwko groźbie wojny 
Ruch obrońców pokoju jest wy
mownym dowodem, że masy ludo 
we biorą sprawę obrony pokoju 
we własne ręce, demonstrując nie 
złomną wolę obrony pokoju, wolę 
niedopuszczenia do wojny.

Jednakże niedocenianie niebez
pieczeństwa nowej wojny, przygo 
towywanej przez mocarstwa impe
rialistyczne ze Stanami Zjednoczo 
nymi i Anglią na czele, byłoby 
błędne l szkodliwe dla sprawy 
pokoju-

Ogromny wzrost sił obozu demo 
kracji i socjalizmu nie powinien 
wywoływać w szeregach prawdzi 
wych bojowników o pokój żad
nych nastrojów samouspokojenia. 
Byłoby głębokim, niewybaczalnym 
błędem, gdyby się sądziło, że groź 
ba wojny rzekomo :ę zmniejszy
ła. Doświadczenie historyczne li
czy, że im bardziej beznadziejnie 
przedstawiają się sprawy reakcji 
imperialistycznej, tym bardziej ona 
szaleje, tym bardziej wzmaga się 
niebezpieczeństwo awantur wojen 
nych.

Tylko największa czujność naro 
dów, ich niezłomna wola prowa
dzenia wszelkimi siłami i wszel
kimi środkami aktywnej walki o 
pokój doprowadzi do bankructwa 
zbrodnicze zamysły podżegaczy do 
nowej wojny.

W warunkach wzmagającej się 
groźby nowej wojny, na partie 
komunistyczne i robotnicze spada 
wielka historyczna odpowiedzial
ność. Walka o trwały pokój, o zor 
ganizowanie i zespolenie sił poko
ju przeciwko siłom wojny powin
na stać się dziś centralnym punk
tem całokształtu działalności partii 
komunistycznych i organizacji de
mokratycznych.

W celu realizacji wielkiego i 
szlachetnego zadania ocalenia ludz 
kości przed niebezpieczeństwem 
nowej wojny) przedstawiciele partii 
komunistycznych i robotniczych 
stawiają przed sobą jako najważ
niejsze, następujące zadania:

1 Należy jeszcze bardziej upor
czywie pracować nad organi

zacyjnym umocnieniem i rozsze
rzeniem ruchu obrońców pokoju, 
wciągająo do tego ruchu coraz to 
nowe warstwy ludności, prze
kształcając go w ruch ogólnona
rodowy. Szczególną uwagę nale
ży zwrócić na wciągnięcie do ru 
chu obrońców pokojn — związków 
zawodowych, organizacji kobie
cych, młodzieżowych, spółdziel
czych, sportowych, kulturalno - o- 
światowych. religijnych i innych 
organizacji, jak również uczonych, 
pisarzy, dziennikarzy, działaczy 
kulturalnych, działaczy parlamen
tarnych i innych działaczy poli
tycznych i społecznych, występu
jących w obronie pokoju przeciw
ko wojnie.

Ze szczególną siłą staje dziś 
zadanie zespolenia wszyslkich ucz
ciwych zwolenników pokoju, bez 
względu na Ich przekonania reli
gijne I poglądy polityczne oraz 
przynależność partyjną, na naj
szerszej platformie walki o pokój, 
przeciwko niebezpieczeństwu no
wej wojny, które zawisło nad 
ludzkością.

Decydujące znaczenie dla dal
szego rozwijania ruchu obroń 

ców pokoju, ma ooras aktywniej
szy udział w tym ruchu klasy 
robotniczej, jej zwartość i jedność 
Jej szeregów. Dlatego też najwyż
szym zadaniem partii komunistycz 
nych i robotniczych jest skupia
nie w szeregach bojowników o 
sprawę pokojn najszerszych 
warstw klasy robotniczej, budo
wanie trwałej jedności klasy ro
botniczej, organizowanie wspól
nych wystąpień rozmaitych od
działów proletariatu na wsnólnej

platformie walki o pokój i nieza
wisłość narodową swego kraju. 

Jedność klasy robotniczej mo
że być wywalczona jedynie 

w stanowczej walce przeciwko 
prawicowo - socjalistycznym roz
pij acz om i dezorganizatoron: ru 
chu robotniczego.

Prawicowi socjaliści pokroju Bje 
vina, Attlee, Bluma. Guy Molle- 
ta, Spaaka. Schumachera, Ren- 

nera, Saragata oraz reakcyjni pro 
wodyrzy związkowi p ' ijp Gre- 
ena. Careya. Deakina. prowadzący 
rozbijacką i antyludową politykę, 
są głównymi wrogami jedności* kia 
■y robotniczej, pachołkami podże
gaczy wojennych i sługusami Im
perializmu, maskującymi swą zdrs 
dę pseudosocjalistyrzną. kosmopo
lityczną frazeologią.

Walcząc nieustannie o pokój, 
partiie komunistyczne i robotnicze 
powinny nieustannie demaskować 
prawicowo - socjalistycznych pro
wodyrów. Jako najbardziej zacie
kłych wrogów pokoju. Należy ze 
wszech miar rozwijąć i — "/•niać 
współpracę i Jedność działania z 
dołowymi organizacjami i z szere 
gowymi członkami partii socjali
stycznych, popierać wszystkie 
prawdziwie uczciwe elementy w 
szeregach tych partii, wyjaśniać 
im zgubność polityki reakcyjnych 
prawicowych przywódców.

Partie komunistyczne i robot
nicze powinny przeciwstawić 

ludożerczej propagandzie agreso
rów, usiłujących przekształcić kra 
je Europy i Azji w krwawe pole 
wojny, — najszerszą propagandę 
ugruntowanego i długotrwałego 
pokoju między narodami powin
ny nieustannie demaskować a- 

gresywne blok* i sojusze 
wojskowo - polityczne (przede 
wszystkim Unię Zachodnią i blok 
Północno-Atlantycki), szeroko wy
jaśniać. że nowa wojna przynio
słaby narodom najstraszliwsze nie 
szczęścia i olbrzymie zniszczenia 
oraz że walka przeciwko wojnie t 
obrona pokoju jest sprawą wszy
stkich narodów świata. Należy 
zmierzać do tego, aby propaganda 
wojny i głoszona przez agentów 
imperializmu anglo-amerykańslde- 
go nienawiść rasowa 1 wrogość 
między narodami — napotykały 
na ostre potępienie ze strony wszy 
stkich sił demokratycznych w każ 
dym kraju. Należy zmierzać do 
tego, aby żadne wystąpienie pro
pagatorów nowej wojny nie po
zostało bez stanowczej odprawy 
ze strony uczciwych zwolenników 
pokoju.

5 Należy na szeroką skalę sto
sować nowe, skuteczne i w 

pełni wypróbowane formy maso
wej walki o pokój, jak komitety 
obrony pokoju w* mieście i na 
wsi, jak układanie petycji 1 pro
testów, jak plebiscyty przeprowa
dzane wśród ludności, co było na 
szeroką skalę stosowane we Frań 
cji i Włoszech. Wydawanie I roz
powszechnianie literatury dema
skującej przygotowania do wojny, 
zbiórki pieniężne na fundusz wal
ki o pokój, organizowanie bojkotn 
filmów, gazet, książek, czasopism, 
stacji radiowych, instytucji i dzia 
łączy propagujących nową wojnę 
— stanowi doniosłe zadanie partii 
komunistycznych i robotniczych.

6 Partie komunistyczne i robot
nicze w krajach kapitalistycz

nych uważają za swój obowiązek 
zespolenie walki o niezawisłość 
narodową 1 walki o pokój w je 
dną całość, nieustanne demasko
wanie anty narodowego, zdradziec
kiego charakteru polityki rządów 
burżuazyjnych, które przekształ
ciły się w zwykłych sługusów 
agresywnego imperializmu ame
rykańskiego. jednoczenie i zespa
lanie wszystkich demokratycznych

patrioty cznycn sił kraju wokół hi 
seł zniesienia haniebnego jarzma 
które wyraża się w niewolnicze, 
zależności od monon"'- amerykań
skich, wokół hasła nawrotu do sh 
modzielnej polityki zagranicznej i 

wewnętrznej odpowiadającej inte
resom narodowym.

Należy jednoczyć najszersze masy 
ludowe krajów kapitalistycznych dl;, 
obrony praw : iwobóć demokratycz
nych, wyjaśniając im nieustannie, że 
obrona pokoju jest nierozerwalnie 
sprzęgnięta z obroną najżywotniejszych 
interesów klasy robotniczej i mas pra
cujących z obroną ich praw gospo
darczych i politycznych.

Ważne zadania stoją przed partiami 
komunistycznymi Francji, Wioch, An
glii, Niemiec Zachodnich i innych kra 
jów, których narody imperialiści amery 
kańscy chcą wykorzystać w charakterze 
mięsa armatniego dla realizacji swych 
agresywnych planów. Obowiązkiem 
tych partii jest z jeszcze większą siłą 
rozwinąć walkę o pokój, o udaremnić 
nie zbrodniczych zamiarów anglo -  a- 
merykańskich podżegaczy wojennych.

7 Przed partiami komunistycz
nymi i robotniczymi krajów 

demokracji ludowej i Związku Ra 
dzleckiego staje — wraz z dema
skowaniem imperialistycznych pod 
żegaczy wojennych i i-h pachoł
ków, zadanie dalszego umacniania 
obozu pokoju i socjalizmu w Imię 
obrony pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

8 W realizowaniu swych agre
sywnych planów, zwłaszcza w 

Europie środkowej południowo- 
wschodniej, imperialiści anglo - 
amerykańscy poważną rolę wy
znaczają \ nacjonalistycznej klice 
Tito, która pełni służbę szpiegów 
ską u imperialistów. Obrona po
koju i walka z podżegaczami wo
jennymi wymaga dalszego dema
skowania tej kliki, która zdezer
terowała do obozu najzacicklej-
s— "* wrogów pokoju, d---- *— cji
socjalizmu — do obozu imperiali - 
zmu i faszyzmu.

*  *  *

Po raz pierwszy w historii ludzkos 
ci powstał zorganizowany front poko
ju, na którego czele stoi Związek Ra
dziecki — chorąży i ostoja pokoju na 
całym święcie.

Coraz szerszym echem rozlega się 
w masach ludowych krajów kapitali
stycznych mężne wezwanie partii ko
munistycznych, które głosi, że narody 
nie będą nigdy wojować przeciwko 
pierwszemu na świecie państwu socja
listycznemu — przeciw Związkowi Ra 
dzieckiesnu.

W latach wojny przeciwko faszyz
mowi partie komunistyczne były awan
gardą ogólno - narodowego oporu prze 
ciwko zaborcom, w okresie powojen
nym partie komunistyczne i robotni
cze kroczą w pierwszych szeregach bo 
jowników o najżywotniejsze' interesy 
swych narodów, przeciwko nowej woj 
nie. Zespoleni pod kierownictwem kia 
sy robotniczej wszyscy przeciwnicy no 
wej wojny. — ludzie pracy, nauki, kul 
tury — tworzą potężny front pokoju, 
który potrafi udaremnić zbrodnicze za 
miary imperialistów.

Od energii i inicjatywy partii ko- 
muinstycznych zależy w dużej mierze 
wynik rozpłomu ziającej się potężnej 
walki o pokój; przekształcenie możli 
w ości udaremnienii planów podżegaczy 
wojennych w rzeczywistość — zależy 
przede wszystkim od komunistów. jakc 
przodujących bojowników.
Siły demokracji, siły zwolenników po 

koju mają znaczną przewagę nad siłami 
reakcji- Sprawa dziś polega na tym, 
aby jeszcze bardziej zaostrzyć czujność 
narodów w stosunku do podżegaczy 
wojennych, aby organizować i zespalać 
szerokie masy ludowe do aktywnej o- 
brony sprawy pokoju, w imię najżywot 
niejszych interesów narodów, w imię 
ich życia i wolności. C. d. na 4 str,
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Jedność k lasy robotniczej
a zadania partii kom unistycznych i robotniczych

(c. d. ze str. 3)
Przygotowania do nowej wojny, 

prowadzone przez imperialistów 
anglo-amerykańskich, ofensywa re
akcji burżuazyjnej przeciwko p ra
wom demokratycznym oraz intere
som gospodarczym klasy robotni
czej i mas ludowych — to wymaga 
wzmożenia walki klasy robotniczej 
o utrzym anie i ugruntowanie poko
ju , o zorganizowanie zdecydowane
go oporu wobec podżegaczy wojennych 
oraz wobec nac:sku reakcji imperia
listycznej.

Rękojmią sukcesów w tej walce 
je st jedność szeregów klasy robot
niczej.

Doświadczenie okresu powojenne 
go dowodzi, że polityka rozbijania 
ruchu robotniczego wysuwa się na 
jedno z czołowych miejsc w arse
nale środków taktycznych i chwy
tów, stosowanych przez im periali
stów, w celu rozpętania nowej woj
ny, zdławienia sił demokracji i so
cjalizmu, w celu gwałtownego ob
niżenia stopy życiowej mas ludo
wych.

Nigdy jeszcze w dziejach między 
narodowego ruchu robotniczego jed 
ność klasy robotniczej zarówno w 
poszczególnych krajach, jak  i w 
skali światowej nie m iała tak  de
cydującego znaczenia jak  obecnie. 
Jedność szeregów kląsy robotniczej 
konieczna je st po to, aby obronić 
pokój, zniweczyć zbrodnicze zamiary 
podżegaczy wojeftnych, udaremnić 
spisek imperialistów przeciw de
mokracji i socjalizmowi, nie dopuś 
cić do zaprowadzenia faszystow
skich metod rządzenia, odeprzeć w 
zdecydowany sposób ofensywę ka
pitału monopolistycznego przeciwko 
najżywotniejszym interesom klasy 
robotnmzej i osiągnąć polepszenie 
sytuacji mas pracujących.

Zadania te mogą być zrealizowa
ne przede wszystkim przez, zespole
nie szerokich mas klasy robotni
czej, niezależnie od przynależności 
party jnej, związkowej oraz przeko
nań religijnych. Jedność od dołu 
— oto najbardziej skuteczna droga 
zespolenia wszystkich robotników 
w imię obrony pokoju, niezawi
słości narodowej swego kraju , w 
imię obrony interesów gospodar
czych i praw  demokratycznych mas 
pracujących. Jedność klasy robot
niczej jest całkowicie osiągalna, mi
mo przeciwdziałania kierowniczych 
ośrodków tych związków zawodo
wych bądź też partii, którym  prze
wodzą rozbijacze i wrogowie jed
ności.

Okres powojenny cechowały wielkie 
sukcesy w dziedzinie likwidacji rozbi
cia klasy robotniczej oraz zespolenia 
wszystkich sił demokratycznych; wy
razem tego było utworzenie Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, Mię 
dzynatoodwej Demokratycznej Federacji 
Kobiet i Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej oraz zwołanie Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Sukcesy jedności znajdują wyraz w 
umocnieniu CGT we Francji, w stwo
rzeniu jednolitej centrali związków za 
wodowych we Włoszech (Włoska Pow 
szechna Konfederacja Pracy), w bojo
wych wystąpieniach proletariatu fran 
cuskiego i włoskiego.

W krajach demokracji ludowej osiąg
nięto historyczne zwycięstwa w dzie
dzinie jedności klasy robotniczej — 
stworzono zjednoczone partie klasy ro 
botniczej, jednolite związki zawodowe, 
jednolite organizacje spółdzielcze, mło 
dzieżowe, kobiece i inne. Jedność kla
sy robotniczej odegrała decydującą ro
lę w sukcesach .odniesionych na polu 
rozwoju gospodarczego i kulturalnego 
w krajach demokracji ludowej, w za
pewnieniu kierowniczej roli klasy ro
botniczej w państwie oraz w dziedzinie 
radykalnego, polepszenia sytuacii ma
terialnej mas pracujących.

świadczy to 0 ogromnym dążeniu 
mas robotniczych do zwarcia swych 
szeregów, o istnieniu realnych mo'li- 
wości utworzenia jednolitego frontu 
klasy robotniczej przeciwko zjednoczo 
nym siłom reakcji — od imperialistów 
amerykańskich do prawicowych socja 
listów.

Imperialiści amerykańscy i angielscy 
oraz ich satelici w krajach europejskich 
dążą do rozproszenia i dezorganizacji 
sił proletariackich i ogólnoludowych, 
wiążąc szczególne nadzieje z prawicowy 
mi socjalistami i reakcyjnymi działacza
mi związkowymi. Na bezpośrednie zle
cenie imperialistów amerykańskich 1 an
gielskich przywódcy prawicy socjali
stycznej oraz reakcyjni działacze związ
ków zawodowych dokonują od góry roz 
łamu y  szeregach ruchu robotniczego, 
starają się zniszczyć utworzone w okre
sie ■powojennym jednolite organizacje 
klasy robotniczej. Usiłowali oni rozsa
dzić od wewnątrz światową Federację 
Związków Zawodowych, organizo
wali rozłamowe grupy „Force Ouvrie 
re“ we Francji i tak zwaną „Federację 
Pracy'* we Włoszech, przygotowują 
zmontowanie rozłamowej międzynaro
dowej centrali związków zawodowych. 
Podobne rozbijackie próby podejmowa 
li również kierownicy organizacji ka
tolickich w poszczególnych krajach.

W pełni potwierdziła się ocena, jaką 
pierwsza narada Biura Informacyjne
go partii komunistycznych dała zdra
dzieckiej działalności przywódców pra
wicy socjalistycznej, jako pachołków 
imperializmu i najbardziej zaciekłych 
wrogów jedności klasy robotniczej.

Prawicowi socjaliści występują obec
nie nie tylko jako agenci burżuazjl 
swoich własnych krajów, lecz również 
jak0 agenci imperializmu amerykań
skiego, przekształcając partie socjal - 
demokratyczne krajów europejskich w 
partie amerykańskie, w bezpośrednie 
narzędzie agresji imperialistycznej Sta 
nów Zjednoczonych.

W tych krajach, w których prawico 
wi socjaliści wchodzą w skład rządów 
(Anglia, Francja, Austria, kraje skan
dynawskie), występują oni jako zażarci 
obrońcy „planu Marshalla", „Unii Za 
chodniej", „Paktu Północno -  Atlan
tyckiego" i wszelkich innych form 
ekspansji amerykańskiej. Ci pseudo - 
socjaliści spełniają najbardziej nikczem 
ną rolę w prześladowaniu robotników 
i organizacji demokratycznych, bronią 
cych interesów mas pracujących.

Staczając się coraz niżej na drodze 
zdrady interesów klasy robotniczej, de
mokracji i socjalizmu, odżegnywując 
się całkowicie od nauki marksizmu, pra 
wicowi socjaliści występują obecnie ja
ko obrońcy i propagatorzy rozbójniczej 
ideologii imperializmu amerykańskiego. 
Ich teorie „socjalizmu demokratyczne
go", „trzeciej siły", ich kosmopolitycz
ne brednie na temat konieczności wyrze 
czenia się suwerenności narodowej są 
jedynie ideologiczną osłoną agresji ame 
rykańskiej i imperializmu amerykań
skiego.

Nędzny twór zgniłej za życia II Mię 
dzynarodówki — tak zwany Komitet 
Międzynarodowy Konferencji Socjali
stycznych (Comisco) przekształcił się 
w skupisko ftajzaciekłejszych rozbiją- 
czy i dezorganizatorów ruchu robotni
czego. Organizacją ta stała się centrum 
szpiegowskim w służbie wywiadu an
gielskiego i amerykańskiego.

Jedynie w stanowczej walce przeciw 
ko prawicowo - socjalistycznym rozbi 
jacżom i dezorganizatorom ruchu ro
botniczego można osiągnąć jedność kia 
sy robotniczei.

Biuro Informacyjne uważa za naczel 
ne zadanie partii komunistycznych nieu 
stanną walkę 0 zjednoczenie i zorgani 
zowanie wszystkich sił klasy robotni
czej, aby zdecydowanie odeprzeć bez
czelne zakusy imperializmu anglo - a- 
merjkańskiego, aby. udaremnić jego

stawkę na nową wojnę światową, obro 
nić i wzmocnić sprawę pokoju i bez
pieczeństwa międzynarodowego, obró
cić w niwecz ofensywę kapitału mono
polistycznego na stopę życiową mas 
pracujących.

W obecnej sytuacji międzynarodowej 
bezpośrednim obowiązkiem partii ko
munistycznych jest wyjaśnianie tego, 
że jeżeli klasa robotnicza nie zapewni 
jedności swoich.szeregów, pozbawi się 
ona najważniejszej broni w walce prze 
ciwko narastającej groźbie nowej woj
ny światowej oraz przeciw ofensywie 
reakcji imperialistycznej na stopę życio 
wą mas pracujących.

Prowadząc nieprzejednaną i konsek
wentną walkę w dziedzinie teorii i dzia 
łalności praktycznej przeciwko prawi 
cowym socjalistom i reakcyjnym dzia 
łączom związkowym, demaskując bez
litośnie i izolując ich od mas, komuniś 
ci powinni cierpliwie i wytrwale wyją 
śniać robotnikom — szeregowym człon 
kom partii socjal - demokratycznych 
całą doniosłość sprawy jedności klasy 
robotniczej, powinni wciągać ich do 
czynnej walki o pokój, chleb i swobody 
demokratyczne i prowadzić politykę 
wspólnych akcji dla osiągnięcia tych ce 
lów.

Wypróbowaną metodą urzeczywist
nienia jedności klasy robotniczej jest 
jedność działania poszczególnych jej 
oddziałów. Uzgodnione wspólne akcje 
w poszczególnych przedsiębiorstwach, w 
całych gałęziach produkcji, w skali mia 
sta, obwodu, w skali ogółnopaństwowej 
i międzynarodowej mobilizują najszer
sze masy do walki o ich najbliższe i 
najbardziej dla nich zrozumiałe potrze 
by i służą sprawie wykucia trwałe1 jed 
ności szeregów proletariackich. Urze
czywistnienie iedności działania klasy 
robotniczej od dołu może wyrażać się 
w powoływaniu do życia w przedsię
biorstwach i instytucjach komitetów o- 
brony pokoju, w organizowaniu maso
wych demonstracji przeciw podżega
czom wojennym, we wspólnych wystą
pieniach robotników w celu obrony 
praw demokratycznych i polepszenia 
swej sytuacji ekonomicznej.

Szczególną uwagę w walce o jedność 
klasy robotn‘czej należy zwrócić na 
masy robotników i pracowników kato
lickich oraz na ich organizacje, mając

Ciuro Inform acyjne w składzie 
przedstawicieli: Komunistycznej
P artii Bułgarii, Rumuńskiej P ar
tii Robotniczej, Węgierskiej P artii 
Pracujących, Polskiej Zjednoczonej 
P artii Robotniczej, Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej P artii (bol
szewików), Komunistycznej Partii 
F rancji, Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i Komunistycznej 
P artii Włoch, po rozpatrzeniu kwe 
stii: „Komunistyczna Partia Jugo
sławii we władzy morderców i 
szpiegów" doszło jednomyślnie do 
porozumienia w tym, co następuje:

Gdy w 'czerw cu 1948 roku nara
da Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych stwierdziła przej 
ście kliki Tito-Rankowicza od de
mokracji i socjalizmu do burżua- 
zyjnego nacjonalizmu, to w okre
sie, który upłynął od tej narady 
B iura Informacyjnego, dokonało 
się ostatecznie przejście tej kliki 
od nacjonalizmu burżuazyjnego do 
faszyzmu 1 de bezpośredniej zdra
dy interesów narodowych Jugosła
wii.

W ydarzenia ostatnich czasów do 
wiodły, że rząd jugosłowiański po
zostaje w całkowitej zależności od 
obcych kół imperialistycznych i 
przekształcił się w narzędzie ich 
agresywnej polityki, co doprowa-

na względzie, że przekonania religijne 
nie stanowią przeszkody na drodze jed 
ności mas pracujących, zwłaszcza gdy 
jedność ta konieczna jest dla ocalenia 
pokoju. Konkretne wspólne akcje w 
zakresie postulatów ekonomicznych, 
koordynowanie walki klasowych i ka 
tolickich związków zawodowych itd. 
— wszystko to może stać się skutecz
nym środkiem do wciągnięcia robotni
ków katolickich do ogólnego frontu 
walki o pokój.

Doniosłym zadaniem partii komuni
stycznych w każdym kraju kapitali
stycznym jest uczynić wszystko, co w 
ich mocy, w celu zapewnienia jedności 
ruchu związkowego. Ogromnego zna
czenia nabiera obecnie sprawa wciąg
nięcia do związków zawodowych i do 
aktywnej walki robotników niezorgani 
zowanych w związkach zawodowych. 
W krajach kapitalistycznych tacy ro
botnicy stanowią znaczną część prole
tariatu, Jeżeli partie komunistyczne 
rozwiną z całą energią działalność 
wśród ńiezorganizowanych robotników, 
zdołają oni osiągnąć poważne sukcesy 
w dziedzinie stworzenia jedności klasy 
robotniczej.

Biuro Informacyjne uważa, że na 
gruncie jedności klasy robotniczej na
leży stworzyć jedność narodową wszyst 
kich sił demokratycznych w celu mo
bilizacji szerokich mas ludowych do 
walki z imperializmem anglo - amery
kańskim i rodzimą reakcją. Nadzwy
czajnej wagi nabiera codzienna praca 
w rozmaitych masowych organizacjach: 
w organizacjach kobiecych, młodzieżo
wych, chłopskich, spółdzielczych i in
nych.

Jedność ruchu robotniczego i zespo
lenie wszystkich sił demokratycznych 
niezbędne jest nie tylko dla rozwiąza
nia codziennych i bieżącjrch zadań kła 
sy robotniczej i mas pracujących, jest 
ona nieodzowną również dla rozwiąza 
nia zasadniczych zagadnień stojących 
przed proletariatem, jako klasą kierują 
cą walką o zlikwidowanie władzy ka
pitału monopolistycznego, o socjali
styczną przebudowę społeczeństwa. Na 
gruncie osiągniętych sukcesów w dzie
le jedności ruchu robotniczego i zespo 
lenia wszystkich sił demokratycznych, 
móżliwc będzie prowadzenie w kra
jach kapitalistycznych walki o utworze

dziło do likwidacji samodzielności 
i niepodległości Republiki Jugosło
wiańskiej. KC Komunistycznej 
P artii Jugosławii i rząd jugosło
wiański sprzęgły się całkowicie z 
kołami imperialistycznymi przeciw
ko całemu obozowi socjalizmu i de
mokracji, przeciwko partiom komu 
nistycznym całego świata, przeciw
ko krajom  demokracji ludowej i 
ZSRR.

Klika belgradzkich najemnych 
szpiegów i morderców jawnie we
szła w zmowę z reakcją imperiali
styczną i przeszła na służbę do 
niej, co odsłonił z całą wyrazistoś
cią budapeszteński proces Rajka- 
Brankowa.

Proces ten wykazał, że obecni 
władcy jugosłowiańscy .zdezertero
wali z obozu demokracji i socjali
zmu do obozu kapitalizmu i reakcji, 
stali się bezpośrednimi pomocnika
mi podżegaczy do nowej wojny i 
swymi zdradzieckimi czynami sta 
ra ją  się zjednać sobie pochwały 
imperialistów i wysługiwać się im.

Przejście kliki Tito do faszyzmu 
nie je s t przypadkowe, dokonane zo
stało ono na polecenie jej mocodaw 
ców—imperialistów amerykańskich, 
których najm itam i, jak  się to wy
jaśniło obecnie, klika ta  je s t już 
oddawna.

nie rządów, które by skupiły wszyst
kie siły patriotyczne, przeciwstawiając* 
się ujarzmieniu ich krajów przez im
perializm amerykański, rządów, które 
stanęłyby na platformie trwałego po
koju między narodami, położyły kres 
wyścigowi zbrojeń i podniosły stopę ży 
ciową mas pracujących.

Zadaniem partii komunistycznych i 
robotniczych w krajach demokracji lu 
dowej jest jeszcze bardziej umacniać 
już osiągniętą jedność klasy robotniczej, 
wzmacniać powstałe tam jednolite or
ganizacje związkowe, spółdzielcze, ko
biece, młodzieżowe i inne.

* . * *
Biuro Informacyjne uważa, że dalsze 

powodzenie walki o jedność klasy ro
botniczej i zespolenie sił demokratycz
nych zależy przede wszystkim od ulep 
szema całej pracy organizacyjnej i ide 
ologcznej każdej partii komunistycznej 
i robotniczej.

Dla partii komunistycznych i robot
niczych wybitne znaczenie ma ideolo
giczne demaskowanie i nieprzejednana 
walka z wszelkimi przejawami oportu 
nizmu, sekciarstwa, nacjonalizmu burżu 
azyjnego, walka z przenikaniem wro
giej agentury do środowiska partyj
nego.

Nauki wypływające ze zdemasko 
w ania szpiegowskiej kliki Tito-Ran 
kowicza, wysuwają przed p artia 
mi! komunistycznymi i robotniczy
mi kategoryczny nakaz maksymal
nego zaostrzenia czujności rewolu
cyjnej. Agenci kliki Tito występują 
dziś w roli najbardziej zajadłych 
rozbij aczy szeregów robotniczych i 
ruchu robotniczego i demokratycz
nego, w roli wykonawców woli im
perialistów amerykańskich. Dlate
go też konieczna je st bezwzględna 
walka z knowaniami tej agentury 
imperializmu wszędzie tam, gdzie 
usiłuje ona działać na terenie or
ganizacji robotniczych i demokra
tycznych.

Organizacyjne i ideowo-polityczne 
wzmocnienie partii, komunistycz
nych i robotniczych na gruncie za
sad marksizmu-leninizmv jest naj> 
ważniejszym warunkiem skutecznej 
walki klasy robotniczej o jedność 
swych szeregów, o sprawę pokoju, 
o niezawisłość narodową swych k ra  
jów, o demokrację i socjalizm.

Zdrajcy jugosłowiańscy, wykonu
jąc wolę imperialistów, stawiali 
sobie za zadanie w krajach demo
kracji ludowej utworzenie politycz
nych band spośród elementów re
akcyjnych, nacjonalistycznych, kle- 
rykalnych i faszystowskich, aby w 
oparciu o nie dokonać w tych k ra
jach kontrrewolucyjnego przewrotu, 
oderwać te k raje  od Związku Ra
dzieckiego i całego obozu socjali
stycznego i podporządkować je  si
łom imperializmu. Klika Tito prze 
kształciła Belgrad w amerykańskie 
centrum szpiegostwa i propagandy 
antykomunistycznej.

Podczas gdy wszyscy prawdziwi 
przyjaciele pokoju, demokracji i 
socjalizmu widzą w ZSRR potężną 
twierdzę socjalizmu, niezawodnego 
i niezłomnego obrońcę wolności i 
niepodległości narodów, główną 
ostoję pokoju — klika Tito-Ran- 
kowiczą przedostawszy się do wła
dzy pod maską przyjaciół ZSRR, 
poprowadziła na zlecenie im periali
stów anglo-amerykańskich oszczer
czą, prowokacyjną kampanię prze
ciwko Związkowi Radzieckiemu, wy 
korzystując najpodlejsze kalumnie 
zapożyczone z arsenału hitlerowców.

Przekształcenie kliki Tito - Ranko- 
wicza w zwykłą agenturę imperializ 

(Dok. na str. s)
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(Dokończenie ze str. 4-ej. 
mu i pachołków podżegaczy wojen, 
nych zostało ukoronowane jawnym 
przystąpieniem rządu jugosłowiańskie 
go do bloku imperialistycznego w Or 
ganizgcji Narodów Zjednoczonych, 
gdzie Kardele, Dziłasy i Beblery wy
stępują we wspólnym froncie z reak
cjonistami amerykańskimi w najważ
niejszych zagadnieniach polityki mię
dzynarodowej.

W dziedzinie polityki wewnętrznej 
najbardziej istotnym wynikiem dzia
łalności zdradzieckiej kliki Tito - Ran 
kowicza jest faktyczna likwidacja u- 
ttroju ludowo -  demokratycznego w 
Jugosławii.

W wyniku kontrrewolucyjnej poli
tyki kliki Tito - Rankowicza, która 
uzurpowała władzę w partii i pań
stwie, w Jugosławii ugruntował się an 
tykomunistyczny, policyjny reżim pań 
ttwowy typu faszystowskiego- Bazą 
społeczną tego reżimu jest kułactwo na 
■wsi i elementy kapitalistyczne w mieś 
cie. Władza w Jugosławii znajduje się 
faktycznie w rękach antyludowych, 
reakcyjnych elementów. We władzach 
centralnych i miejscowych panoszą się 
aktywni działacze starych partii bur- 
iuazyjnych, kułackie i inne wrogie, 
demokracji ludowej elementy. Faszy- 
ttowska oligarchia rządząca trzyma 
się na niepomiernie rozdętym aparacie 
wojskowo -  policyjnym, przy pomocy 
którego uciska ona narody Jugosławii, 
przekształciła kraj w obóz wojskowy, 
unicestwiła prawa demokratyczne mas 
pracujących i depcze wszelki przejaw 
wolnej myśli.

Władcy jugosłowiańscy demagogicz
n i  i bezczelnie oszukują naród głosząc, 
jakoby budowali oni socjalizm w Ju
gosławii. W rzeczywistości jest jasne 
dla każdego marksisty że o żadnym bu 
dowaniu socjalizmu w Jugosławii nie 
może byó nawet mowy w warunkach, 
kiedy klika Tito zerwała ze Związkiem 
Radzieckim, z całym obozem socjaliz
mu i demokracji, pozbawiając tym sa
mym Jugosławię głównego oparcia w 
budowaniu socjalizmu i skoro podpo
rządkowała ona kraj pod względem 
gospodarczym i politycznym imperia 
listom anglo -  amerykańskim.

Sektor państwowy w  ekonomice 
Jugosławii przestał byó własnością 
narodu, ponieważ w ładza państwo 
w a znajduje się w  rękach wrogów 
ludu. K lika Tito .  Rankowicza 
otworzyła szerokie możliwości pe 
netracji kapitału  zagranicznego do 
gospodarki kraju , oddała ją  pod 
kontrolę monopoli kapitalistycz
nych.

Anglo -  am erykańskie koła prze 
mysłowo -  finansowe, inw estując 
tw e lpapttały w  gospodarkę jugo 
słowiańską, przekształcają Jugo
sławię w  rolniczo -  surowcowy do 
datek d la kapitału  zagranicznego. 
Potęgująca się niewolnicza zależ
ność Jugosławii od imperializmu 
prowadzi do wzmożenia wyzysku 
klasy robotniczej do gwałtownego 
pogorszenia się jej sytuacji ma
terialnej.

Polityka władców jugosłowiań
skich na wsi ma kułacko -  kapi
talistyczny charakter. Nasadzane 
przemocą na wsi pseudo spółdziel 
nie znajdują się w  rękach kułac
tw a 1 jego agentury i są narzę
dziem wyzysku szerokich mas pra 
cującego chłopstwa.

Jugosłowiańscy najm ici imperia 
tizmu, zagarnąwszy w  sw" ręcę 
kierownictwo w  K PJ, prowadzą 
terrorystyczną ofensywę przeciw
ko prawdziwym  komunistom, w ier 
nym  zasadom marksizmu - leniniz 
mu, i walczącym o niezależność 
Jugosławii od im perialistów. Ty
siące oddanych komunizmowi pa
triotów  jugosłowiańskich wyrzuca

no z partii, w trącono do więzień, 
obozów koncentracyjnych, wielu 
z nich dręczono i zamordowano w 
więzieniach lub zabito zza w ę
gła, jak  np. znanego kom unistę ju  
gosłowiańskiego Arso Jow anow i- 
cza. Okrucieństwo, z jakim  tępi 
się w  Jugosławii nieugiętych bo 
jowników o komunizm, można po 
równać jedynie z bestialstwem  fa 
szystów hitlerowskich, lub opraw 
ców Tsaldarisa w  Grecji i Franco 
w  Hiszpanii.

Usuwając z szeregów partii ko
munistów, w iernych internacjona
lizmowi proletariackiem u, m or
dując ich, faszyści jugosłowiańscy 
równocześnie o tw arli szeroko wro 
ta partii dla elementów burżua- 
zyjnych i kułackich.

W w yniku te rro ru  faszystowskie 
go 'stosowanego przez bandę titow 
ską przeciwko zdrowym siłom 
K PJ, kierownictwo komunistycz
nej partii Jugosławii znalazło się 
niepodzielnie w  rękach szpiegów 
i  morderców, najem ników imperia 
lizmu. Komunistyczną Partię  J u 
gosławii opanowały siły kontrrew o 
lucyjne, które samozwańczo wystę 
pują w  im ieniu partii. Wiadomo, 
że burżuazja od dawna stosuje sta 
rą  melodę w erbow ania szpiegów 
i prowokatorów w szeregach p ar
tii klasy robotniczej. W ten spo
sób imperialiści sta ra ją  się rozsa
dzić te partie od w ew nątrz i pod 
porządkować je sobie. W Jugosła 
wii udało im się ten cel osiągnąć.

Faszystowska ideologia, faszy
stowska polityka wewnętrzna, po
dobnie jak  i  zdradziecka polityka 
zagraniczna kliki Tito, podpoirząd 
kowana całkowicie obcym kolom 
im perialistycznym — wszystko to 
wykopało przepaść między szpie
gowsko -  faszystowską kliką Ti
to -  Rankowicza a życiowymi inte 
resam i m iłujących wolność naro 
dów Jugosławii. Dlatego też anty 
ludowa, zdradziecka działalność 
kliki Tito napotyka na coraz więk 
szy opór zarówno ze strony komu 
nistów, którzy dochowali wiernoś 
ci marksizmowi _ lenłnizmowi, jak

i  wśród klasy robotniczej i pracu
jącego chłopstwa Jugosławii.

*  *  *

Opierając się na bezsprzecznych 
faktach, świadczących o ostatecz
nym przejściu kliki Tito do faszy- 
m u i jej dezercji do obozu impe- 
dializmu międzynarodowego, Biu
ro Inform acyjne Partii Komuni
stycznych i Robotniczych uważa, 
że:

1 Szpiegowska grupa Tito, Ran
kowicza, Kardela. Dżilasa, 

Piade, Goszniaka, Maslaricza, Be- 
blera, Mrazowicza, Wu’-~nanowicza, 
Kocza, Popowicza, Kidricza, Nesz- 
kowicza. Zlaticza, Welebita, Koli- 
szews’ 'ego i innych jest w ^Ti?m  

klasy robotniczej i chłopstwa, wro
giem narodów Jugosławii.

Ta szpiegowska grupa wyraża 
wolę imperialistów anglo-ame- 

rykańskich nie zaś wolę narodów 
Jugosławii, a zatem zaprzedała 
ona interesy k raju  i zlikwidowała 
niezaw.słość polityczną i samo
dzielność gospodarczą Jugosławii. 

„Komunistyczna Partia  Jugo
sławii" w jej obecnym skła

dzie, dostawszy się do rąk wrogów 
ludu, morderców i szpiegów, u tra
ciła prawo noszenia nazwy partii 
komunistycznej : jest J~Jyn:e apa 
ratem  wykonującym zadania 
szpiegowskie kliki Tito — Kardela, 
Rankow cza—Dżilasa.

Biuro Inform acyjne Part>'i Ko
munistycznych i Ro’'" '^ :—ych u- 
waża przeto, że walka przeciwko 
klice T 't" — najemn szpiegom 
i mordercom jest mię"'------rodo
wym obowiązkiem wszystkich 
partii komunistycznych i robotni
czych.

Obowiązkiem par*!! komunislyez 
nych i robotniczych jest okazywa
nie wszechstronnej p —^ry jugo
słowiańskiej klastó robotniczej i 
pracującem u chtóp^twu, walczą
cym o powrót Jugosławii do obo
zu dem okracji i socjalizmu.

Nieodzownym w arun’ “ a powro 
tu  Jugosławii do obozu socjalistycz 
nego jest czynna walka rewolucyj 
nych elementów, zarówno w  ło
nie K P J, jak  i poza jej obrębem 
o odrodzenie rewolucyjnej praw 
dziwie komunistyr-.nej partii Jugo

sławii, w iernej marksizmowi-leni- 
nizmowi, zasadom internacjonali
zmu proletariackiego i walczącej 
o niezależność Jugosławii od im
perializmu.

W ierne komunizmowi siły Jugo
sławii, nie m ając możności, w wa 
runkach najokrutniejszego terroru 
faszystowskiego, występowania ot
w arcie przeciwko klice Tito—Ran
kowicza, zmuszone były wkroczyć 
na tę  samą drogę walki o sprawę 
komunizmu, którą kroczą komuni
ści krajów, gdzie zamknięta jest 
dla nich droga pracy legalnej.

Biuro Inform acyjne wyraża nie
zachwiane przekonanie, że wśród 
robotników i chłopów Jugosławii 
znajdą się siły, zdolne do zapew
nienia zwycięstwa nad przywraca 
jącą kapitalizm, burżuazyjną, szpie 
gowską kliką Tito — Rankowicza, 
że masy pracujące Jugosławii, pod 
kierownictwem klasy robotniczej, 
potrafią przyw róć" historyczne 
zdobycze demokracji ludowej, o-

U nas jest dużo małorolnych i śred 
niorolnych — mówi Józef Szary z 
Zabl"c:a, pow. Biała Podlaska, woj- 
lubelskie. Toteż zagadnienie spół
dzielni produkcyjnych oddavna nas 
już interesowało. Tylko że ludzie 
trochę się wahali, bo różne gadki 
chodziły po wsi — że to będą współ 
ne kuchnie, wspólne żony, że rodzi 
ce nie będą widzieć swoich dzieci, 
bo zaraz po urodzeniu odbiera się je 
matce, że rano do pracy jest dzwo 
nek i każdy, bez względu na to, czy 
zdrów czy chory musi iść w  pole... 
opowiadali też wiejscy bogacze, że 
w  takim  „kołchozie‘‘ to najwyżej 
na jeden Chleb się zarobi — na nic 
więcej-

I właściwie nie było wiadomo, jak 
to jest naprawdę. Toteż ucieszyli
śmy się bardzo, że zorganizowana

Sięgnięte za cenę ciężkich ofiar i 
bohaterskiej walki narodów Jugo
sławii i pójdą drogą budownictwa 
socjalistycznego.

Biuro Inform acyjne uważa, że 
jednym z najważniejszych zadań 
partii komunistycznych i robotni
czych jesł m aksymalne zaostrze
nie rewolucyjnej czujności w 
swych szeregach, demaskowanie i 
wykarczowanie' elementów burżu- 
azyjno-nacjonalistycznych i agen
tów imperializmu, bez względu na 
to, jakim  sztandarem się osłaniają

Biuro Inform acyjne uważa za 
konieczne wzmożenie p r-cy  ideolo 
gicznej w partiach komunistycz
nych i robotniczych, pracy nact 
wychowaniem komunistów w du
chu wierności :rternacjonalizm owi 
proletariackiemu, w duchu nieprze 
jednanego stosunku wobec wszel
kich odstępstw od zasad m arksi- 
zmu-leninizmu, w duchu wierności 
wobec demokracji ludowej i so
cjalizmu.

została wycieczka chłopów na Ukra 
inę. Mnie gromada na ten wyjazd 
w ybrała — ciągnie swe zwierzenia 
Józef Szary — żebym, jako człowiek 
wiarygodny, pojechał i potem wszy
stkim opow adał, co w :dz ałem.

To, co zobaczyłem, było zupełnie 
inne od tego', co mówili bogacze. 
Przekonałem się naoczn e, jakie to 
kłam stwa rozgłasza wróg klasowy, 
żeby tylko zahamować rozwój spół
dzielni produkcyjnych. Zobaczyłem 
więc, że każdy kołchoźnik ma p ra
wo mieć działkę przyzagrodową, kro 
wę, jałówkę, a świń i drobiu ile tyl 
ko da radę utrzymać. Mają też koł- 
choźn ey swoje pasieki i sady. Go
tu je sobie każdy osobno, co sam 
chce. Dzieci są przy rodz cach, a 
dziecińce są łyiko po to, by matkę 
odciążyć w c:ągu dnia w jej pracy. 
Interesowałem  się — mówi Józef 
Szary — zabudowaniami, umeblowa
niem, zapasami...

Każda rzecz zadawala kłam roz
siewanym gadkom. Z tą pracą na 
dzwonek to też niepraw da — musi 
kołchoźnik odrobić dniówki uchwa
lone przez ogólne zgromadzenie, ale 
kiedy jest chory leczy się bezpłatnie 
i nie wychodzi do roboty.

Jak  tylko wróciłem, a ludzie tacy 
byli ciekawi, że idąc do domu ze 
stacji już musiałem opowiadać, co 
widziałem — podzieliłem się z gro
madą moimi wrażeniami.

No i w rezultacie w 23-ch założy
liśmy w sierpniu r. b. spółdzielnię 
produkcyjną p. n. „Zrzeszenie Zie
mi" w Z"bfociu, Wstąpiłem do niej 
z mo:mi 6 ha gruntu. Ta zorganizo
wana spó!dz!elnia produkcyjna — to 
jest właśnie wielki wkład, z jakim 
przybył na Kongres Jedności Ruchu 
Ludowego Józef Szary—członek SL. 
Spółdzeinia obsiała 86 q żyta se
lekcyjnego. Ma na razie 18 koni, a 
w ośrod.ku maszynowym, który zaw
sze jest gotów na potrzeby człon
ków soółdzielni — 5 traktorów , 15 
siewn;ków do zboża i 2 do nawozów. 
Planuje się budowę chlewów, by za 
łożyć hodowlę trzody. Projektuje s ę 
również założenie stacji rozpłodowej.

Spółdzielcy pragną, by rozwijało 
się u nich życie kulluralne ; oświa
ta. Szkołę już posiadają a świetlica 
gotowa będzie jeszcze w tym  roku.

— Z upragnieniem czekaliśmy na 
zjednoczenie ruchu ludowego — koń 
czy Józef Szary. Wzmocni to nas 
bardzo, nie będzie już dwutorowo
ści w pracy stronnictw  ludowych, 
wzmocni to nasz sojusz z robotnika
mi, doda nam sił do walki z boga
czami wiejskimi.

Pięć lat ludowej
Dnia 29 b.m. minęło pięć la t od chwili wyzwole

n ia Albanii spod jarzm a imperializmu. W tym  okre
sie nastąpiły w Albanii głębokie przemiany ustrojo
we, polityczne, gospodarcze i kulturalne, które cał
kowicie zmieniły położenie ludu albańskiego. Alba
nia z k ra ju  najbardziej zacofanego w Europie prze
istoczyła się w  k raj o postępowym ustro ju  demokra- 
tyczno-ludowym, w k raj wstępujący na drogę budo
wnictwa podstaw socjalizmu. Drogę postępu odkrył 
przed ludem albańskim Zw. Radziecki, którego a r
m ia przed pięciu laty  przyniosła wolność krajowi 
„białych gór“.

Przez całe stulecie lud albański znaidował sic pod 
panowaniem rodzimych feodałów i obcych najeźdź- 
ców, którzy go niemiłosiernie eksploatowali. W kra
ju  panowała nędza i ciemnota. Przed drugą wojną 
światową 80 proc. ludności stanowili analfabeci. 

P raw ie zupełnie nie było przemysłu. Nie było na
wet ani jednej linii kolejowej. Kapitalistyczna teoria 
o niższości ludów kolonialnych stosowana była przez 
imperialistów, włoskich faszystów w całej rozciąg
łości do narodu albańskiego.

Bohaterska walka narodu radzieckiegb z hitlerow
skim imperializmem znalazła żywy oddźwięk w ma
sach ludowych Albanii. 16 września 1941 r. w Fe
zie odbyła sie konferencja, na której przedstawiciele 
ludu albańskiego pod przewodnictwem Albańskiej 
P artii Robotniczej stworzyli Rade Wyzwolenia N a
rodowego. Rada zjednoczyła wszystkie postępowe si
ły narodu do walki z faszystowsko-hitlerowskimi na
jeźdźcami. N a terenie całego k ra ju  powołano lokalne 
rady wyzwolenia narodowego — zalążek przyszłej 
władzy ludowej. Armia wyzwoleńcza podjęła walkę 
z najeźdźcą na śmierć 1 życie. Faszyści, którzy nie 
mogli opanować powstania, spalili Pezę, a miesz
kańców częściowo deportowali, częściowo zaś wymor
dowali. T error wzmógł jednak jeszcze bardziei opór 
ludu albańskiego. Po trzech lalach bohaterskiej wal
ki, 29 listopada 1944 roku Albania doczekała się wy
zwolenia. Lud objął władze. N a czele rządu ludowego 
stanął Enw er Hodża, bohater walk o wyzwolenie, se
kretarz generalny Robotniczej P artii Albanii.

Republiki Albanii
Korzystając z braterskiej wszechstronnej pomocy 

Zw .Radzieckiego rząd Ludowej Republiki Albanii 
przystąpił do pracy nad gospodarczym i kultural- I 
nym odrodzeniem kraju . Wprowadzono w życie de
mokratyczne ustawy socjalne. W 1945 r. przeprowa
dzono reformę rolną. Rozpoczęto budowę własnego 
przemysłu. Skutecznie likwiduje się analfabetyzm.

Lecz w tej pokojowej pracy lud albański nie mógł 
zaniechać, ar.i przez chwilę dalszej walki. Zmienił 
się tylko wróg. Faszystów i hitlerowców wyręcza w 
sianiu niepokoju na Bałkanach zdrajca Tito, agent 
imperialistów amerykańskich. Tito chciał podporząd
kować Albanię i znów zamienić ją  w kolonię. Klika 
titowska w ciągu kilku la t stosowała rozmaite meto
dy ce'em skolonizowania Albanii. Tito nasyłał agen
tów, którzy aż do ogłoszenia reźolucji B iura Infor
macyjnego w ubiegłym roku ukrywali swoje zdra
dzieckie twarze pod maską rzekomej przyjaźni do 
Zw. Radzieckiego i krajów  demokracji ludowej. Tito 
dążył do pogwałcenia suwerenności Albanii i podpo
rządkowania jej interesom Jugosławii i stojących po
za jej plecami kapitalistów zachodu.

Zdrajcy titowscy zostali zdemaskowani. Proces 
Koczi Dżodże i jego nikczemnej grupy, który odbył 
sio w Tiranie latem b.r. odsłonił podłe metody titow- 
skich imperialistów, dążących do podboju Albanii. 
Lud albański wykazał wysokie uświadomienie noli- 
tvczne, umiłowanie wolności i wierną przyjaźń do 
Zw. Radzieckiego — wyzwoliciela i obrońcy ludu. 
Bezlitośnie rozgromił on orzekupną zgraje trockistów 
skieh rozłamowców. Wobec bezowocności wysiłków 
rozbicia Albanii od wewnątrz, banda Tito rozpoczęła 
przeciwko niej wściekłą oszczerczą kampanię.

Ludowa Republika Albanii w sparta  sojuszem po
tężnego Zw. Radzieckiego i państw  demokracji ludo
wej, nie bacząc na prowokacje titowskiej kliki, jak 
powiedział Fnw er Hodża: „nie boi się gróźb i szan
tażu. Naród Albański i Ludowa R°oub]ika Albanii 
s ta ją  sie z każdym dniem coraz silniejsze, ha rtu ią  
się w walce, mocno i zdecydowanie stoją w szeregach 
obozu socjalizmu".

Zjednoczenie ruchu ludowego
wzmocni nasz sojusz z  robotnikami

mówi delegat na Kongres Jedności 
ob. Józef Szary z Z ab łocia

\
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Ponad 300 ton złomu
zebrała Centrala PZGS iu Zamościu

(fp) — Znaczenie zbiórki zło
m u jest u  nas często niedocenia 
ne. W mieście i  n a  wsi jeszcze 
dziś spotykam y ludzi, którzy u- 
w ażają zbiórkę starego żelastw a 
za coś poniżającego, może d late
go, że nie zdają sobie spraw y, ja  
ką w artość ma ten  złom dla prze
m ysłu hutniczego.

Pow iat zamojski należy do naj 
pilniejszych „zbieraczy*1, a sprzy 
jającą okolicznością jest to, że na  
jego terenach pozostało w iele usz 
kodzonych czołgów, samochodów,

sam olotów z prowadzonych w  ro 
k u  1944 walk.

Pow ołana niedaw no do życia 
C entrala Skupu Złomu przy PZGS 
w Zamościu była od początku do 
brze zorganizowana. Sprawdzono 
gdzie znajduje  się najw ięcej zło
mu, wprowadzono współzawodni 
ctwo w  zbieraniu w e wszystkich 
insty tucjach i szkołach i zapewnio 
no sobie środki transportu . Akcja 
n ie  w ykazała należytego zaintere 
sow ania się młodzieży tą  sprawą, 
a najw ięcej złomu dostarczyły

GS w Tyszowcach ma kłopoty
z d ostaw ą  w agon ów  kolejow ych

(zu) — Sprawna dostawa wago
nów kolejowych do transportu zbo
ża jest zagadnieniem bardzo waż
nym dla Gm. Spółdzielni S.Ch., po
nieważ nie posiadają one magazy
nów o dostatecznej pojemności dla 
przechowywania większych zapasów 
zboża. Niedotrzymanie terminu do-

K raśnik  za k ła d a
kuble telefoniczne

(wmk) — Od kilku dni prowa
dzi się w Kraśnfku roboty przy za
kładaniu kabli telegraficznych i te
lefonicznych. Kopiąc kanał na poło
żenie kabla, który prowadzi przez 
całe miasto, zapomniano o pozosta
wieniu przejść przez przekop i prze 
chodnie muszą przeskakiwać rów, 
przy czym o ześlizgnięcie łatwo, 
gdyż ziemia jest lepka.

Dzieci kraśnickie urządziły sobie 
z przeskakiwania rowu pewien ro
dzaj sportu, poza tym zdarzające się 
często w Kraśniku ciemności na nłi 
cach sprzyjają niemiłym wypadkom.

stawy wagonu dla Gm. Spółdzielni 
S.Ch. w Tyszowcach sprawiło nie- 
lada kłopot kierownictwu tej pla
cówki.

Kierownictwo spółdzielni zamówi
ło 9 b. m. na stacji kolei wąsko
torowej w Wożuczynie wagony na 
zboże, a  między innymi wagon na 
dzień 17 b.m. W dniu zaplanowane
go nadejścia wagonu telefonowano 
do Wożuczyna i uzyskano odpowiedź, 
że jeszcze nie został podstawiony z 
powodu braku krytych wagonów i 
obiecano dostarczyć taki wagon na 
stacji kolejowej Tuczapy dnia 18 
b.m. Nazajutrz znów zapytano te
lefonicznie o obiecany wagon, a sta 
cja odpowiedziała, że przygotuje go 
na następny dzień. 19 listopada b.r. 
zawiadomiono, te wagon jest podsta 
wiony i na tej podstawie wysłano 
■wozami 150 q zboża. Na stacji oka
zało się jednak, że wagonu nie ma. 
Zboże pozostawiono pod namiotem, 
gdzie przeleżało do 21 b.m. Jaki 
jest dalszy los tego transportu — 
nie wiemy.

D.O.K.P. Lublin powinna jak naj
rychlej zainteresować się tą  sprawą.

Ładny urodzaj cykorii
w pow . bialskim

(łb) — Prowadzona w tym roku 
przez PZGS w Białej kontraktacja 
uprawy cykorii osiągnęła 160 proc. 
zaplanowanych zbiorów. Ogółem ze
brano z 43 ha — 650.290 kg. Do
stawy cykorii zostały wykonane w 
terminie o 8 dni krótszy* od prze 
widzianego. Dobra organizacja po
zwoliła na przyjmowanie dziennie

WTOREK, 29.X1.1949 
WARSZAWA na fali 1339.3 m.
9.15 Wszechnica Radiowa, 10.10 

Audycja dla przedszkoli, 10.55 Au
dycja szkolna, 11.15 „Dziecko ulicy**
— powieść, 11.35 Arie i pieśni, 12.00 
Dziennik południowy, 12.30 Audycja 
dla wsi, 12.55 Melodie ludowe, 16.00 
Dziennik popołudniowy, 16.20 Leon 
Janacek i Bogusław M artinn — 
kompozytorzy tygodnia, 17.30 „Chło 
piec z Urzumu" — fragm. pow., 
17.50 Muzyka rozrywkowa, 18.20 
„Głos m ają kobiety", 18.40 Muzyka 
radziecka, 19.15 Audycja z okazji 
narodowego święta Ludowej Repu
bliki Albańskiej, 20.00 Dziennik wie 
czorny, 20.55 „Przerw ana symfonia*'
— fragm. opow., 21.10 Wszechnica 
Radiowa, 21.30 „Deszczowy przed
świt" — słuch., 22.15 Na muzycznej 
fali, 23.00 Ost. wiadomości, 23.10 
Muzyka baletowa.

MOSKWA po polsku 
16.30 — 17.15 (na fali 25.23, 25.47, 

30.67 — Dziennik, Przegląd prasy, 
Lekcja języka rosyjskiego, Muzyka. 

20.30—21.50 (na fali 377.4, 1115.0)
— Dziennik, Z życia ZSRR, N a te
m aty międzynarodowe, Muzyka.

22.00—22.30 (na fali 31.4, 1115.0)— 
Dziennik, Na tem aty kulturalne,
■ tn m a i ln r a  H rda, MuZYłUL

około 47 tys. kg, zamiast 30 tys. kg. 
korzeni. Doskonałe wyniki dało za
stosowanie współzawodnictwa w 
„trójkach", które przyśpieszyło za
kończenie dostaw.

Plantatorzy otrzymywali za do
starczonych 100 kg czystych korzeni 
110 zł. gotówką, 4 kg cukru i 0,25 
kg kawy zbożonej. Za dostawę z od
ległości większej jak 10 km, plan
tatorzy otrzymywali po 9 zł za prze 
wiezienie 1 q na przestrzeni 1 km.

Rady Zakładow e (2.100 kg. w tym  
217 kg miedzi), U rząd Bezpieczeń 
stw a (1.100 kg) i wojsko — 1.000 
kg. Należy tu  podkreślić, że Dom 
Dziecka w  Zwierzyńcu dostawił 
650 kg sam ych puszek od kon
serw  a w iejskie szkoły podstawo 
we, dostarczają w  każdym  m ie
siącu poważnej ilości cennego ma 
teriału . Ogółem od kw ietn ia br. 
zebrano 313.027. kg złomu, w  tym  
poważną ilość m etali koloro
wych.

P lan  państw ow y przew idyw ał 
zbiórkę 20 ton miesięcznie, a o- 
siągnięto 39 ton, co daje praw ie 
200 proc. planu. Złom w ędruje 
do śląskich hut, jak  „Bobrek", 
„Florian", „Pokój".

Zbiórka złomu będzie przerw a 
n a  na  okres zimowy. Należy jed
nak  pamiętać, że h u ty  potrzebują 
go n ieprzerw anie a zbiornice płacą 

za każdy kg dostarczonego żela
stw a.

Brak warsztatu mechanicznego
odczuw a pow. b iłgora jsk i

(rs) — W ślad za zwiększeniem 
taboru maszynowego w  Spółdziel
czych Ośrodkach Maszynowych 
wzrosła przestrzeń obsianych sie
wem rzędowym pól w  powiecie 
biłgorajskim. Poważną rolę odegra 
ło również wprowadzenie współza
wodnictwa pracy, w którym  zajął 
pierwsze miejsce ośrodek z Józe-

Sąd zbiera informacje
o Aleksandrze 
J a g d h o l d z i e

Prokuratura Sądu Okręgowego w Lu 
blinie wzywa wszystkie osoby, którym 
znana jest występna działalność zbrod 
niarza niemieckiego Aleksandra Eryka 
Jagdholda z czasów okupacji niemiec
kiej na terenie miasta Lublina, a w 
szczególności, na terenie b. obozu kon 
centracyjnego na Majdanku, gdzie kie
rował robotami budowlanymi. Zaintereso 
wane osoby winne się zgłaszać do 
Prokuratury Sądu Okręgowego w Lu
blinie, pokój Nr 18.

Nie podjęła się firma
zrobili robotn icy sam i

Stosy przygotowanych , do prze
tarcia pni drzewnych, długie belki 
na wózkach i żółte sześciany nagro 
madzonego budulca rzucają się 
przybyszowi w  oczy po wejściu na 
teren W arszawsko-Łódzkich Zakła
dów Przem ysłu Drzewnego w  Bia
łej.

Z uchylonych drzwi kotłowni wy 
dobywają się kłęby niebieskawej 
pary, a ze sto lam i dochodzi łomot 
maszyn.

— Najważniejsze nasze zadanie— 
mówi dyrektor zakładu tow. Ko
chan — to wykonanie planu 3-let- 
niego. Dziś mamy go już poza so
bą z 30-procentową nadwyżką.
ROBOTNICY BUDUJĄ SAMI

Zakłady były do lutego placówką 
spółdzielczą. Po przejęciu jej przez 
państwo wzrosła produkcja, i roz
poczęła się rozbudowa fabryki. Na 
pierwszy ogień poszły działy fabry 
kacji sztyftów i kopyt, niezbędnych 
w  zmechanizowanej produkcji obu
wia. Ponieważ dotacje na ten cel 
wpłynęły w  sierpniu, żadna firm a 
nie chciała się podjąć przeprow a
dzenia robót ze względu na zbyt 
krótki okres czasu. Zdawało się

już, że projekt rozbudowy nie bę
dzie zrealizowany, ale nie dopuści
li do tego robotnicy.

— Jeśli tego nie może zrobić fir
m a — wykonamy sami — zapadła 
uchwała na naradzie robotniczej.

I ' dopięli swego.
WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
DAJE REZULTATY

Akcja współzawodnictwa pracy 
obejmuje teraz całą załogę fabrycz
ną. W sztyfciarnl, kopyciarni i in
nych działach poszczególne zespoły 
walczą o prym at. Współzawodnic
two indywidualne wprowadzono po 
czątkowo w kopyciarni i przynio
sło ono wspaniałe rezultaty. Robot 
nik Władysław Tomaszewski osiąg' 
nął 130 proc. normy, za 
ną" Franciszek Rabczuk 
chy Tyniecki.

W planie przewidziano oszczędno 
ści sięgające 4,5 mil. złotych. Dzię
ki pomysłom racjonalizatorskim, 
usprawnieniu produkcji i  wykorzy
staniu odpadków oraz oszczędno
ściom w  stosowaniu smarów, p lan  
ten wykonano na 45 dni przed koń 
cem roku. (Dan)

pierwszej kategorii. W roku 1950 
ulęgną rozbudowie warsztaty ra 
domskie również I kategorii, a  jako 
placówki II kategorii wyposaży się 
warsztaty w Międzyrzecu, Chełmie 
i Ostrowcu. W związku z sytuacją 
wytworzoną w Zamościu, kierownic 
two Okr. radomsko - lubelskiego 
TOR postanowiło sumy przeznaczo 
ne dla Zamościa przelać na pla
cówkę w Chełmie.

Jeśli więc MRN nie naprawi w 
jakiś sposób swego niedopatrzenia— 
Zamość poniesie poważną stratę.

Zam ość zapom niał a Chełm skorzysta
Zawikłsna sprawy zamojskich warsztatów TOR

(jw) — Warsztaty TOR w Zamo
ściu stanowią poważną bazę napra
wy maszyn rolniczych nie tylko dla 
powiatu zamojskiego ale i są
siednich: tomaszowskiego i hrubie
szowskiego. Warsztaty te wskutek 
przeoczenia Miejskiej Rady Narodo
wej znalazły się w paradoksalnej 
sytuacji: istnieją, mają budynki i 
maszyny, ale nie mają terenu, na 
którym stoją te budynki. Jednym 
słowem od października b. r. — nie 
istnieją w planach miasta Zamościa,

Budynki tych warsztatów znaj
dują się na placu wielkości ponad 
1 ha, stanowiącym niegdyś mienie 
prywatne. Na październikowej na
radzie MRN, poświęconej opraco
waniu planów inwestycji na naj
bliższe 6 lat, zapomniano o istnie
niu TOR i plac, na którym znajdu
ją się warsztaty, przeznaczono na 
Inny cel. Uchwala zapadła, została 
zatwierdzona i TOR nie posiada 
formalnie w mieście żadnych tere
nów. Na interwencję kierownika 
warsztatów w MRN odpowiedziano 
radą, aby starał się o przydział 
placu poza miastem, należącego do 
Wydz. Oświaty i Kultury.

Przeoczenie MRN pociągnęło za 
sobą niemożność rozbudowy w ar
sztatów, a Zamość ucierpi bardzo 
na tej niemiłej sprawie w związku 
z projektowaną ogólną rozbudową 
placówek TOR.

W okręgu radomsko - lubelskim 
pierwszy zostanie rozbudowany 
TOR w Lublinie jako warsztat

fowa przez obsianie 115 zamiast 75 
ha. SOM z Łukowej również do
brze pracował, obsiewając 90 ha 
gruntu. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym osiągnięcia ośrodków ma
szynowych stanowią wielki krok na 
przód. Większa ilość maszyn i lep
sza organizacja dały doskonałe wy
niki, a tam, gdzie praca szła powo
li — to tylko z powodu złej orga
nizacji. Tak było w Księżpdlu, gdzie 
SOM jest doskonale wyposażony w 
maszyny (3 traktory, 6 siewników), 
a wyniki były mniej niż przeciętna. 
Pociągnie to  za sobą zmianę kie
row nictw a ośrodka.

Wszystkie traktory  z SOM pra
cują obecnie przy omłocie zboża. 
W yjątek stanowi tylko jeden trak
tor z Obszy z uszkodzoną pompą. 
PZGS w  Biłgoraju czynił co mógł, 
aby zastąpić ją nową, lecz starania 
zostały dotychczas bez skutku. Gdy 
by przy PZGS istniały warsztaty 
mechaniczne, napraw a maszyn od
byłaby się na miejscu. Brak w ar
sztatów zmusza PZGS do czekania 
na pomoc w arsztatów  TOR lub pry 
w atnych. S tan  ten  musi ulec w  naj 
krótszym czasie zmianie, gdyż ma
szyny wymagające rem ontu stoją 
bezużytecznie.

Zbliżająca się zima wysunęła na 
pierwszy plan  sprawę pomieszczenia 
i zakonserwowania maszyn. Przewa
żnie ulokowano je w  remizach stra
żackich lub stodołach, lecz na ta 
pomieszczenia nie można liczyć na 
dłuższą metę, gdyż rozrastający się 
tabor maszynowy wymaga więk
szych garażów. Obecnie buduje się 
pomieszczenia dla SOM w  Krzeszo 
wie i Tarnogrodzie kosztem 600 tys. 
zł. Gminne Spółdzielnie w  Biszczy 
i Obszy wybudowały garaże za u- 
zyskane premie podatkowe. Mimo 
wszystko jednak spraw a założenia 
w arsztatów  mechanicznych i budo
wy garaży dla maszyn jest najbar 
dziej palącą dla Sp. Ośrodków Ma 
szynowych w  pow. biłgorajskim.

Kronika województwa
BIAŁA PODLASKA

Spółdzielnia Spożywców „Przy
szłość" otrzymała z Centrali w War
szawie przydział na samochód ciężaro 
wy. Usprawni to w wielkim stopniu 
transport towarów, który dotychczas 
był prowadzony przy pomocy taboru 
konnego, (łb).
BIŁGORAJ

W związku z kontraktacją rzepaku od 
było się w Biłgoraju zebranie kierow
ników G. S., zajmujących się kontrak
towaniem. Postanowiono, że część wy 
nagrodzenia za dostarczony rzepak bę
dą plantatorzy otrzymywać w teksty
liach, gdyż wyrazili oni takie życze
nie, Dotychczas zakontraktowano w po 
wiecie 301 ha rzepaku jarego i 3 0  ka 
ozimego. (Ij)

Rejonowa Zbiornica Jaj zakupiła w 
październiku 828,807 sz-tuk jaj, _ co sta
nowi około ioę proc. planu miesięczne
go. (łj).
CHEŁM

Staraniem Zarządu Szkolnego ZMP 
przy Liceum im. Czarneckiego zorga
nizowano świetlicowy wieczór poezji i 
pieśni radzieckiej. Na program złożyły 
się wiersze Puszkina, Lermontowa. _ pie
śni Dunajewskiego oraz żołnierskie i 
partyzanckie. W wykonaniu wyróżnił 
się zespół koła Nr. 1. (sm).

Koło Rodzicielskie ufundowało dla 
uczniów Liceum im, Czarneckiego pra 
cownię geograficzną, fetórej otwarcie 
nastąpiło 24 bm. Z pracowni korzystać 
będzie również Chełmski Ośrodek Geo
graficzny. (ms)
ŁUKÓW

Największym powodzeniem w festi
walu filmów radzieckich ciestzyły się 
w Łukowie filmy „Admirał Nachi- 
mow‘‘ i „Dżulbars". Po zakończeniu 
tego festivalu publiczność przybywała 
tłumnie na polski film „Za wami pój
dą inni’', (mm)
PARCZEW

_ Z okazji objęcia stanowiska Mini- 
nłni " r i j l ' stra Obrony Narodowej przez Marszał- 
, . J2 ka Rokossowskiego, odbjdo się w Par
te 1 misia- newit  zebranie Miejskiej Rady Naro

dowej, na którym zapoznano się z ży
ciem i działalnością wybitnego wodza 
i wysłano pod jego adresem depeszę, 
wyrażającą radość z powodu powrotu 
syna klasy robotniczej Warszawy do 
Polski, (wl).
RADZYŃ

150-letnią rocznicą 
X Szkole Ogólno-

W związku ze 
urodzin Puszkina

kształcącej stopnia licealnego urządzo 
no uroczystą akademię, na której omó
wiono w referacie twórczość poety i 
jego przyjaźń z Adamem Mickiewi
czem. W części artystycznej uczniowie 
wygłosili «zereg wierszy ilustrujących 
treść referatu, (wk).
TOMASZÓW

W szkole podstawowej nr. 1 ekipa
skandynawskiego Czerwonego Krzyża 
przy współudziale Ministerstwa Zdro
wia przeprowadzać będzie w dniach 
1 i 5 grudnia szczepienia przeciwgruźli
cze dzieci i młodzieży do lat t8. Szcze
pienia są bezpłatne i rodzice winni do
łożyć starań aby objęci szczepieniem 
zgłosili się celem dokonania zabie
gu. (wl)

ZAMOŚĆ
Do zamojskiego PZGS przybyła 

niedawno nowa partia maszyn rolni
czych, potrzebnych gospodarzom w o- 
kiresie zimowym, jak: młocamie, kie
raty, maszyny do czyszczenia zboża 
itp. Mimo, że do wiosny jeszcze dale
ko, kierownictwo PZGS zaopatruje się 
w siewniki, brony i pługi, potrzebo* 
do siewów wiosennych, (fp)

Pomimo zakończenia prac przy dro
gach w powiecie zamojskim, w samym 
Zamościu prowadzi się dalej roboty 
przy naprawie ulicy _ Kolejowej, która 
w przyszłości stanowić będzie razem z 
tzw. Starą Drogą, zamojski szlak 
W -Z . (fp).

„SZTANDAR LUDU*
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. Wydawca — Robot- 
aicza Spółdzielnia Wydawnicza 
„Prasa", Redakcja 1 Administra
cja Lublin, 3-go Maja 14. Tele
fony: Redakcja 20-04, Redaktor 
Naczelny 26-93, Dyrektor t Ad
ministracja 34-58, Kolportaż 
39-02 Buchalteria 27-23. Ogłoszę 
nia 23-72. Rozdzielnia 20-51 Kon 
to czekowe PKO Nr II-445 Wa
runki prenumeraty: prenumera
ta miesięczna 150 zł., prenume
rata zbiorowa zł 75. Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel
skich Zakładów Graficznych w 

Lublinie. M Buczka 12.
A—28750
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ZN P  w  walce o postępowa treść
o poziom i wyniki nauczania

(k o n feren cja  ak tyw u  szk o ln eg o  ZM P)
Dnia 27 listopada odbyła się w sali 

Szkoły Ogólnokształcącej im. Unii Lu 
bełskiej konferencja aktywu szkolne 
go ZMP oraz dyrektorów szkół m. Lu
blina. Celem konferencji' było omówię 
nie postępów w nauce szkolnej miodzie 
iy  ZMP za pierwszy okres br. oraz op 
racowanie środków, zmierzających do 
podniesienia wyników w nauce.

Zagadnienie to zreferował kol. Su- 
lewski, który w oparciu o dane z po
szczególnych zakładów naukowych 
stwierdził, że wyniki uzyskane przez 
młodzież ZMP są w wielu wypadkach 
oiezadawalające. Praca ZMP na od
cinku szkolnym wymaga dalszego sy
stematycznego mobilizowania młodzie
ży do pracy nad sobą.

Kol. Sulewski posługując się konkret 
nymi przykładami stwierdził, że w nie
których szkołach lubelskich znajdują 
się jeszcze nauczyciele, którzy tkwią w 
Skostniałej rutynie pedagogicznej, nie 
it rając się przyswoić sobie i stosować 
w praktyce dialektycznej metody ujmo 
wania zjawisk, ani też materialistycz- 
nego światopoglądu. Wskutek tego mię 
dzy młodzieżą ZMP, która przyswoiła 
sobie umiejętność dialektycznego ujmo 
wania zjawisk społecznych, ekonomice 
nych i przyrodniczych a pedagogami 
podającymi wiedzę, nie różniącą się 
od nauki podawanej w szkole kapitali 
stycznej — rodzi się i zaostrza co
raz bardziej konflikt. Młodzież ZMP 
w sposób ooraz bardziej zdecydowany 
przystępuje do walki o pełną realiza
cję nowych programów, o rewolucyjną 
treść nauczania i o upolitycznienie 
szkoły, która winna wychowywać świa 
domego twórcę ustroju socjalistycznego.

Kurs > dobrych mnfek«
Zarząd Okręgu Lubelskiego PCK or- 

ganizunje w czasie od dnia 1 do 7 grud 
nia kurs „dla dobrych matek", który 
obejmie iz godzin zajęć. Prowadzone 
przez lekarza i kwalifikowaną pielęg
niarkę wykłady odbywać się będą co
dziennie od godziny 18— 20 (z wyjąt
kiem niedziel) w lokalu PCK (Wyszyń 
skiego j — parter).

Kurs ten ma-na celu jak najszersze 
uświadomienie kobiet pracujących w za 
kresie nowoczesnych metod pielęgnacji 
i wychowywania dzieci.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy dopomogli mi 

w organizowaniu pogrzebu mego oj 
ca, w szczególności dyrektorowi 
RSW „Prasa" tow. Budzyńskiemu, 
redaktorowi naczelnemu tow. Ja 
worskiemu, ob. Bergerownie, ob. 
Mielnickiemu, ob. Dyji, ob. Wi
dłakowi, koleżankom i kolegom ze 
społu redakcyjnego „Sztandar Lu
du", pracownikom RSW „Prasa* 
oraz wszystkim tym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie w  dniu 26 bm. 
tą drogą składam serdeczne podzię
kowania,

Alojzy Sroga 
-------o------

Komnirka! Tealiu 
Państwowego

W środę dnia 30 bm. o godz. 19-ej 
odbędzie się przedstawienie sztu
ki J. Iwaszkiewicza „Lato w No- 
hant" dla młodzieży szkolnej po ce 
nach zniżonych. Zgłoszenia grupo
we na bilety przyjmuje kasa tea
tru  w godzinach od 10-ej do 12-ej 
i od godz. 14-ej. Ceny biletów od 
150 — 60 zł. Telefon 43-59.

Dokąd dziś idziemy?
TEATR PAŃSTWOWY im. J. Oster 

wy — godz. 19 .Jegor Bułyczow". 
TEATR MUZYCZNY — godz. 1915 

„Romans z wodewilu" Wł. Krze
mińskiego 

KINA
APOLLO — „Spotkanie nad Łabą" 

(radź.) godz. 15, 17.30, 20 
BAŁTYK — „Arinka" (radź. kome

dia liryczna) godz. 16, 18 i 20 
RIALTO — „Sępy" (czeski) godz. 

16, 18 i 20

DYŻURY APTEK
Krak. Przedm. 47, Nowa 23, Bucz 

ka 23, Narutowicza 27.
TEI.EFONY
Pogotowie Ratunkowe 44-44 i 22-73 
Straż Pożarna 11-11 i 08
K menda Miasta M O. 23-83
POGOTOWIE WETERYNARYJNE 

(kliniki wet. UMCS przy Al, Ra
cławickich Nr 19 i  20 b)

W związku z referatem rozwinęła1 
się ożywiona dyskusja. Wypowiedzi 
dyskutantów nacechowane były troską 
o zlikwidowanie drugoroczności w szko 
le, o polepszenie wyników w naucza
niu, o podniesienie poziomu wychowaw
czego młodzieży i o pełną realizację 
nowych programów szkolnych Anali
zując przyczyny słabych wyników w 
nauce, zebrani doszli do wniosku, że 
istnieje cały zespół różnorodnych po
wodów, które decydują o złych wyni
kach w nauce. Należą do nich: lenistwo 
uczniów, słaby stan zdrowia, złe warun 
ki domowe, brak zorganizowanej porno 
cy dydaktycznej dla słabszych uczniów, 
a oprócz tego niewłaściwe podejście nau 
czyciela do przedmiotu nauczania i do 
ucznia.

Na podstawie bogatego materia
łu dostarczonego przez dyskutan
tów stwierdzić należy, że praca 
organizacyjna i społeczna, w któ
rej biorą udział uczniowie, wpły

wa dodatnio na postępy w nauce. 
Przekonywującym dowodem jest 
Liceum Pedagogiczne dla Doro
słych — jeden z tych zakładów 
naukowych Lublina, które budują 
socjalizm w umysłach i sercach 
wychowanków. Uczniowie tego za 
kładu biorą najbardziej aktywny 
udział w pracy organizacyjnej i 
społecznej, równocześnie osiąga
jąc dobre i bardzo dobre wyniki 
w nauce.
Konferencja, na której obok dy

rektorów aktyw szkolny ZMP wy
stąpił jako czynnik współodpowie
dzialny za wyniki w nauczaniu, 
przyczyni się niewątpliwie do wielu 
korzystnych zmian zarówno w pra
cy Zarządów szkolnych jak też i we 
wzajemnym stosunku grona nau
czycielskiego i młodzieży.

GS

Zespół śiuietlicoiup TOB
w zyw a do u czczen ia  u rod zin

Generalissimusa Stalina
Świetlicowy zespół TOR-u w Lu

blinie na ogólnym zebraniu załogi 
w dniu 7 bm. dla uczczenia 70 rocz 
nicy urodzin Generalissimusa Sta
lina powziął uchwałę następującej 
treści:

1) Do dnia 10 grudnia przygoto
wać III i IV akt sztuki teatralnej 
A. Sofronowa p. t. „Moskiewski 
charakter" i w tym dniu wystawić 
tę sztukę w ramach akademii urzą
dzonej przez ORZZ w Teatrze Pań 
stwowym im. J. Osterwy. Następ
nie 13 grudnia w ramach festiwa-

Zbiórka złomu metalowego
o b o w ią zk iem  sp ołeczn ym

Organizowana przez państwo zbiór 
ka złomu jako cennego surowca napoty 
ka ciągle na brak należytego zrozumie 
nia w społeczeństwie. Pobudziło to wła 
dze miejskie do zorganizowania zbiór
ki jako akcji społecznej, W wyniku od
bytego w dniu aj Bm. zebrania przed 
stawicieli społeczeństwa został utworzo 
ny Społeczny Komitet Zbiórki Złomu, 
którego praca będzie kierowana przez 
prezydium Miejskiej Rady Narodowej.

Na zebraniu ustalono wytyczne rea
lizacji tej doniosłej akcji gospodarczej- 
Młodzież szkolna będzie znosiła zebrany 
złom do wyznaczonego przez kierownic
two szkoły pomieszczenia. Związek Do
zorców Domowych zobowiąże wszyst
kich swych członków do podjęcia ak
cji zbiórkowej złomu na terenie obsłu
giwanej kamienicy, wyznaczenia miej
sca składania i do nadzoru nad zebra
nym złomem. Organizacje młodzieżo
we ustalą miejsca zbiórki złomu we wła 
snym zakresie. W akcji propagandowej 
na rzecz powszechnego uczestnictwa w 
zbieraniu odpadków metalowych wez
mą również czynny udział Komitety 
Blokowe.

O nagromadzonych większych ilo

ściach złomu należy powiadomić Zbiór 
nicę Centrali Złomu (ul. Krochmalna 8 
— teł. J 5- 90), która obowiązana jest 
zabrać materiał własnymi środkami prze 
wozowymi.

Budowa
h a li sportow ej

Dawna hala targowa przy ul. Lu
bartowskiej 17 po uzgodnieniu pla
nów przebudowy, zmienia się obec
nie w szybkim tempie na halę spor
towo-widowiskową. W związku z na 
dejściem większej partii drewna, roz 
poczęto już prace nad montażem 
estrady, układaniem na sali podło
gi drewnianej oraz budową wejść 

i  kulis przyszłej sceny teatralnej. 
W podziemiach monterzy instalują 
przewody wodociągowo-kanalizacyjne 
natrysków oraz urządzeń ogrzewni
czych. (z)

Przew ozy ludzi samochodami ciężarowymi
muszą być ubezpieczone w PZUW

Ministerstwo Komunikacji wydało 
ostatnio zarządzenie, na mocy które
go wszelkiego rodzaju przejazdy 
osób samochodami ciężarowymi mu
szą być ubezpieczone od odpowie
dzialności cywilnej i od następstw 
nieszczęśliwych wypadków.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych ustalił dla wyżej wy
mienionych ubezpieczeń bardzo nis
kie stawki.

Za jednorazowy przejazd w obie 
strony, w ramach łączności miasta

D ręczyciele
Chociaż miasto nasze nie jest We

necją, jednak posiada duż0 gołębi. Pta
ki te hodowane są przez starych i mło
dych z większą lub mniejszą pieczoło
witością. Na ulicy Lubartowskiej }8 
mieszkają jednak tacy młodzi hodowcy, 
którzy traktują swe gołębie jako .za
bawki, męczą i dręczą biedne ptaki, 
wyrywając im pióra i krępując nóżki. 
Dobrze byłoby, ażeby milicjanci po
bliskiego Komisariatu MO zwrócili u- 
wagę na małych dręczycieli. Człowiek 
powinien być przyjacielem zwierząt, a 
nie ich katem, (xj

lu usunięcia różnych niedociągnięć 
w pracy wychowawczej.

W zakładach opiekuńczych woj. 
lubelskiego znajduje się 8 tys. wy
chowanków, z czego 99 proc. stano
wią osierocone dzieci robotników i 
chłopów, którzy w większości zginę
li z ręki okupanta.

Sprostowanie

Konferencja kierowników Domów Dziecka
Dnia 28 b.m. w sali Szkoły Ogól

nokształcącej im. Unii Lubelskiej, 
rozpoczęła sięx trzydniowa konferen
cja zorganizowana przez Kurato
rium OSL dla kierowników Domów 
Dziecka z Okręgu Lubelskiego.

Celem konferencji jest pogłębienie 
światopoglądu materialistycznego, 
omówienie zagadnień związanych z 
nowymi formami pracy wychowaw
czej w oparciu o pedagogikę socjali
styczną oraz przeprowadzenie rze
czowej krytyki i samokrytyki w ce-

Przed kosami PKS
zaprowadzono porządek

Kasy biletowe na dworcu autobu 
sowym PKS w Lublinie były stale 
oblężone przez podróżnych. O kup
nie biletu decydowało prawo „sil
nych łokci**. W celu zaprowadzenia 
ładu dyrekcja PKS ustawiła obec
nie przed okienkami kas bariery, 
które zmuszają klientów do stawa
nia w ' kolejce.

Do zamieszczonej w Nr 327 „Sztan 
daru Ludu" z dnia 27 bm. notatki 
pt. „Nowy zarząd Okręgowy ZZPIS" 
wkradł się błąd, który niniejszym 
prostujemy. Chodziło o zarząd koła 
ZZPIS przy Zw. Inwalidów Wojen
nych.

ze wsią, składka wynosi 5 zł od oso
by, a za jednorazowy przejazd w 
obie strony w innych celach, jak 
np. przejazdy na wycieczki w akcji 
socjalnej, na wystawy, zjazdy ł kon 
gresy — 15 zł. od osoby. Składki 
wyżej podane obowiązują przy su
mach ubezpieczenia: zł. 100.000 na 
wypadek śmierci i. zł. 200.000 na 
wypadek stałego kalectwa.

Organizatorzy wycieczek i innych 
przewozów powinni pamiętać, aby 
najpóźniej w przeddzień wyjazdu
zażądać od miejscowej placówki
PZUW wniesienia do karty kontroli 
pracy samochodu ciężarowego stwier 
dzenia o dokonaniu ubezpieczenia, 
gdyż tylko takie zaświadczenia, po
twierdzone pieczątką PZUW, będą 
honorowane przez posterunki kontro 
li drogowej.

Komunikat UMCS
Staraniem Komisji Kontaktów 

Naukowych UMCS, odbędzie się we 
wtorek, 29 listopada 1949 r. o godz. 
19-teJ, w sali wykładowej Wydzia
łu Prawa w gmachu przy Placu 
Wolnośoi 3, I p. wykład dr Hugo
na Kowarzyka, profesora Uniwer
sytetu Wrocławskiego, p. t. „Postę
py badań nad mechanizmem krzep
nięcia krwi".

Goście mile widziani. Wstęp wol
ny.

Statut wzorcowy
d la  gm in n ych  k a s  sp ó łd zie lczych
WARSZAWA. — Uchwalony ostat-! 

nio przez Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów projekt statutu wzorcowego 
dla gminnych kas spółdzielczych prze
widuje uruchomienie na terenie wsi sie 
ci kas samopomocowych, stanowiących 
organ pomocniczy Banku Rolnego.

Według postanowień statutu celem 
i zadaniem kas jest pomoc w podnoszę 
niu dobrobytu i kultury biednych oraz 
średniorolnych chłopów zgodnie z pla
nami rozwoju gospodarczego wsi, oraz 
obrona ich przed lichwą i wyzyskiem 
kapitalistycznym. Zadania swe gminne 
kasy spółdzielcze realizują przez rozpro 
wadzenie kredytów szczególnie wśród 
bezrolnych, małorolnych i średniorol
nych chłopów, po ustaleniu zapotrzebo 
wania kredytów dla gospodarstw rol
nych odpowiedniego terenu. Ponadto do 
aa dań kas należy organizowania gosoo-

darki pieniężnej na wsi drogą przyjmo
wania wkładów pieniężnych i oszczęd
ności oraz wykonywanie innych czyn
ności zleconych przez Bank Rolny.

lu sztuki radzieckiej wystąpić zm 
sztuką tą w Warszawie, a po po
wrocie także « w lubelskich zakła
dach jraey ;

2) w grudniu zespół chóralny I 
orkiestralny opracuje 10 pieśni 1 
innych utworów muzycznych au
torów i kompozytorów radzieckich;

3) zaznajomić całą załogę TOR-u 
zo szczegółowym życiorysem Gene
ralissimusa Stalina oraz zorganizo
wać kurs Wszechnicy Radiowej;

4) świetlicę zakładową nazwać 
im. Marszalka Rokossowskiego;

5) wezwać wszystkie zespoły świe 
tlicowe województwa lubelskiego 
do uczczenia dnia urodzin Generali
ssimusa Stalina odpowiednimi Im
prezami.

Cgyle’nicy mają glos

1 0  protokółów  za  spekulację 
pozostało bez echa

Od czytelnika naszego pisma ob. J. 
A. z Kraśnika otrzymaliśmy poniższy 
list:

„W Kraśniku przy 
ul. Rynek m , ob. 
Kasperek Stanisław 
w piwiarni swej pro 
wadzi nielegalny 
handel wódką i mię 
sem. Sprzedaż tych 
artykułów uprawia
na jest w nieograni
czonych ilościach.**

Według uzyskanych informacji okaza
ło się) że Kasperek Stanisław handel ten 
prowadzi od 194J r. W roku 1949 wła 
dze MO w Kraśniku sporządziły temu 
spekulantowi przeszło 20 protokółów i 
odesła*y je do Komisji Kontrolnej przy 
Izbie Skarbowej w Kraśniku, która jed
nak dotychczas na nie nie odpowiedziała.

Żądamy więc w tej sprawie wyjaśnię 
nia ze strony Komisji Kontrolnej przy 
Izbie Skarbowej.

Ośrodek m aszynow y w Ła b u n ia c h  
nie spełnia swoich obow iązków

Od czytelnika naszego pisma ob. K. 
P. ze wsi Łabunie pow. Zamość otrzyma 
liśmy poniższy list:

„Ośrodek Maszy
nowy przy Gminnej 
Spółdzielni nSamo
pomoc Chłopska" w 
Łabuniach nie idzie 
z pomocą mało i 
średniorolnym chło
pom. Otrzymałam z 
reformy rolnej 3 ha 
ziemi. Kiedy zgła

szałam się do kierowników ośrodka ob. 
Sieka i Wygosiewicza z prośbą o zaora
nie mi półtora hektara ziemi, odmówili 
mi. Wcieli obrabiał ziemię bogaczom, 
którzy mają po 20 ha ziemi, a nawet po 
jechali do sąsiedniej gminy i obrabiali zie 
mię właściciela, który ma młyn*.

Ośrodki maszynowe powstały po to, 
aby nieść pomoc mało i średniorolnym 
chłopom, a nie bogaczom wiejskim. I dla 
tego też żądamy w tej sprawie interwen 
cji ze strony PZGS w Zamościu.

Ob. Zduński
raconalizafyrami w

(łb) — V) Białej Podlaskiej na 
odcinku sygnałowym PKP zastoso
wano pomysł racjonalizatorski ob. 
Skórki 1 ob. Zduńskiego, monterów 
sygnalizacji. Polega on na zastoso
waniu do wskaźników, używanych 
na każdej stacji do oznaczania miej 
sca zatrzymania się czoła pociągu, 
zamiast dużych szyb mlecznych o 
wymiarach 40X25 cm — pasków

i ob. Skórka
sygnalizacji kolejowej
szkła mlecznego. Szyby te były czę 
sto niszczone, co narażało Państw. 
Koleje na duże wydatki Zastosowa 
nie pasków mlecznych daje 10-krot 
ne oszczędności na 1 m kw. szkła.

Pomysł ob. Zduńskiego I ob. Skór 
ki przynosi w ciągu rokn oszozędnoś 
ci w Jednej dyrekcji PKP — 1 mil. 
200 tys. zł.
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SPORT — SPORT — SPORT  —  SPORT
ludow y zespół sportowy w Parczewie
pracuje nad umasowieniem sportu

Kraków ponownie zwycięzca Lublina
Oczekiwane przez miłośników pi

łeczki celuloidowej międzymiasto-
Ludowy Zespół Sportowy w 

Parczewie istnieje od marca 1949 
roku, przekształcony z dawnej 
drużyny piłki nożnej „Parcze- 
wianka“. Początkowa działalność 
jego ograniczała się jedynie do 
tej gałęzi sportu, obecnie, oprócz 
piłki nożnej, powstała jeszcze dru 
żyna siatkówki i tenisa stołowe-

Co mówią
o m eczu pięściarskim z  ło d z ią

Przekonywujące zwycięstwo lubel 
skich pięściarzy nad łódzkimi w tak 
wysokim stosunku zaskoczyło prze 
da wszystkim samych arbitrów tego
spotkania, których wypowiedzi za
mieszczamy poniżej.
KAPITAN SPORT. ŁOZĘ I  K IEP, 
PIĘŚCIARZY ŁÓDZKICH — 
KUBIAK:

Jadąc do Lublina wszyscy przy
puszczaliśmy, że po walkach wy
równanych odniesiemy zwycięstwo. 
Stało się jednak inaczej. Godnym 
podkreślenia jest fakt, łe  wszystkie 
werdykty sędziowskie poza jedną 
błędną oceną walki w wadze piór
kowej, W której to sędziowie orze
kli remis — były trafne. Z pięścia
rzy lubelskich szczególnie podobał 
ml się Kolodyńsłd.
SĘDZIA PUNKTOWY — 
8IEROCZEWSKI (ŁODZ).

Wynik w ringu całkowicie odwier 
ciadla układ sił. Z zawodników lu
belskich szczególnie podobali ml 
się Trzętowski 1 Kołodyński. 
SĘDZIA PUNKTOWY — 
MACIEJEWSKI (WARSZAWA)

W Warszawie wiedzą, że jesteście 
silni w plęściarstwie. Nie wiedzą 
jednak, że Lublin posiada już na
prawdę dobrych pięściarzy. Wyróż
niam tu Trzęsowskiego, Kołodyń- 
skiego i Zielińskiego. Nie mogę nic 
bardziej konkretnego powiedzieć o 
walce Kukiera z Różyckim, gdyż 
trwała ona zbyt krótko.
DELEGAT PZB — GAŁAJ.

Rok temu byłem delegowany 
przez Polski Związek Bokserski do 
Lublina. Od tego czasu pięściarze 
lubelscy zrobili kolosalny krok na
przód. Wyróżniam mimo przegra
nej Kukiera oraz zwycięzców Koło- 
dyńskiego, Trzęsowskiego i Zieliń
skiego. Organizacja zawodów na
prawdę na poziomie.

W następnym numerze naszego 
pisma podamy czytelnikom wypo
wiedzi trenera i sekundanta łódz
kich pięściarzy — Cyranka.

go. Zespół liczy 31 członków. W 
ostatnich miesiącach działalność 
L. Z. S. dzięki pracy prezesa, ob. 
Antoniego Jelonka, sekretarza ob. 
Wacława Seroki i przewodniczą
cego Gminnej Rady Sportu, ob. 
Stanisława Pawłowskiego, znacz
nie się ożywiła.

Najbliższym i najpilniejszym 
zamierzeniem Zespołu jest ogro
dzenie boiska sportowego, na co 
z zebranych ofiar i wpływów z 
imprez zakupiono już 20 m.p. 

drzewa.
Niemałą zachętą dla członków 

zespołu do dalszej pracy jest dar 
w postaci sprzętu sportowego, tj. 
22 kostiumów lekkoatletycznych, 
12 par butów 2-ch piłek (siatków 
ki i nożnej), 1 siatki i 1 kuli.. 
Wręczenie sprzętu odbyło się w 
niedzielę 27 bm. przed rozpoczę
ciem imprez sportowych, przy 
czym okolicznościowe przemowie 
nie wygłosił sekretarz LZS ob. 
Wacław Seroka, mówiąc o umaso 
wieniu sportu na wsi, o zada
niach sportu w planie 6-letnim, 
i o zacieśnianiu sojuszu robotni
czo - chłopskiego przez imprezy 
sportowe LZS-u t miastem. Zado 
kumentowaniem tego sojuszu był 
moment wręczenia przez LZS za
wodnikowi z drużyny „Związko
wiec" z Lublina, ob. Kurcowi 
kwiatów, jako jubilatowi z okazji 
setnego wystąpienia na boisku.
p prócz sportu L.Z.S. prowadzi 

również działalność kulturalno - 
oświatową, przygotowując obec
nie komedię sportową w 3-ch ak
tach pt. „Kłopoty Sportowca", 
która ma być odegrana w okresie 
świąt Bożego Narodzenia. (wl)

we (potkanie w tenisie stołowym 
zakończyło się ponownym zwycię- | 
stwem Krakowian identycznym jak 
w pierwszym spotkaniu zwycię
stwo gości 8:4. Rewanż za poraż
kę w Krakowie nie udał się i za
wodnicy lubelscy po ras drugi do
znali przykrego rozczarowania.

De niespodzianek spotkania nale
ży zaliczyć porażkę Patyńskiego, nie 
dawnego zwycięzcy- mistrza Polski 
— Gaja z Mamczarczykiem, drugą 
rakietą Krakowa. Zawodnik ten, 
zwyciężając lubelskiego żonglera 
Patyńskiego, wziął na nim rewanż 
za porażkę w Krakowie. Zwycię
stwo to przekreśliło nadzieje Lubli
na na uzyskanie rewanżu, gdyż o- 
gólnie spodziewano się, że najsła
biej grający z miejscowego zespołu 
Zielonka nie posiada większych 
szans na pokonanie choćby jednego 
Krakowianina
WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH 
GIER.

Po przywitaniu drużyn gości 
przez prezesa LOZTS ob. Wysockie
go i po wręczeniu upominków roz
poczęły się poszczególne gry:

Mamczarczyk — Patyński 1:0 
(17:21, 22:20, 24: 22).

Szerm ierze A Z S  lubelskiego
przegrali w Poznania

Wizyta szermierzy lubelskiego 
AZS-u w Poznaniu zakończyła się 
ich podwójną porażką. W szabli 

AZS przegrał z AZS (Poznań) 
4:12 oraz z poznańską „Stalą"

Dobosz — Kwiatkowski 2:0 
(18:21, 21:12, 21:10).

Kowal — Zielonka 3:0 (14:21, 
21:18, 21:18).

Dobosz — Patyński 3:1 (18:21, 
10 :21) .

Kowal — Kwiatkowski 3:2 
(23:25, 21:19, 9:21).

Mamczarczyk — Zielonka 4 :2 
(21:15, 21:16).

Barwiński — Patyński 4:3 
(15:21, 11:21).

Mamczarczyk — Kwiatkowski 4:4 
(9:21, 22:20, 21:23).

Dobosz — Zielonka 5:4 (21:15, 
21:18).

Międzymiastowe spotkanie z re
prezentacją Krakowa w tenisie sto
łowym jeszcze raz p o tw ie rd z iło  dużą
aktywność sportową naszego związ
ku, który, organizując spotkania, 

przyczynia się jednocześnie do po
pularyzacji tej gałęzi sportu.

G órnik (R adlin )
mistrzem II Ligi

Rozegrany w niedzielę na neutral 
nym terenie trzeci, decydujący o 
tytule mistrza II Ligi mecz pomię
dzy krakowską „Garbarnią", a „Gór 
nikiem" z Radlina, przyniósł po do 
grywce 2 x 15 min. zwycięstwo 
„Górników;" 4:3. W norm alnym  cza 
sie wyn:k spotkania był remisowy 
2:2. Do przerwy prowadziła „Gar
barnia" 1:0,

Mistrz grupy połudn:owej był 
zespołem lepszym i odniósł zasłu
żone zwycięstwo. Bramki dla „Gór 
nika zdobyli: Szleger, Sauer, Dy
bała i Frank, dla „G arbarni": No
wak, Bożek i Browarski.

Sędziował ob. Sperling z Łodzi. 
Widzów 10.000,

W drużynie zwycięzców najlep
szym graczem był Dybała w ataku 
oraz Pytlik w obronie. W „Garbar
ni" wyróżniał się Bożek, Słabo wy
padł bram karz Jakubik, który za
winił 2 bramki.

5:11.

K O M U N I K A T
Zaw iadam iam y, że O kręgow a D yrekcja Poczt i Telegra

fów w Lublinie w ydaje nowy spis abonentów telefonicznych 

na rok 1950.

Olbrzymi nakład spisu abonentów telefonicznych zostanie 
rozprowadzony w drodze urzędowej dla każdego abonenta.

Dział ogłoszeniowo - reklamowy w spisie abonentów tele
fonicznych staje się niezwykłą okazją, z której niewątpliwie 
skorzysta każda instytucja dbająca o dobro swej placówki.

Ogłoszenia do spisu abonentów telefonicznych przyjm uje 
Biuro Reklam  i Ogłoszeń RSW „PRASA“ Lublin, ul. 3 M aja 14.

2859

J U N A C Y  I J U N A C Z K I
prenumerujcie pismo „Młoda Wieś" jedyny 
ilustrowany dwutygodnik młodzieży wiej
skiej 2808

ZGUBY

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że Wojewoda 
Lubelski orzeczeniem z dnia i i .XI. 1949 r. L. AC. 
I I -1/41135/49 zmienił nazwisko Burzyńskiej Zofi'- 
Wojsławy córki Stanisława i Jadwigi z Jasiewiczów 
urodź, w dniu 8.X.i 89<> r, w Chełmie, obecnie za
mieszkałej w Puławach przy ul. Dąbrowskiego 12 
na nazwisko „Holska". 2832

ZGUBIONO portfel z za 
wartością legitymacji służ
bowej wydanej przez LSS 
na nazwisko Pożak Jan. 
__________________ 2836

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ną legitymację urzędową wy 
daną przez Dyrekcję Pocż 
ty w Lublinie na nazwi- 
sko Szuba Jan.______ 2841
F1DUT Józef unieważnia 
skradzioną kartę rozpo
znawczą wydaną przez 
Gminę Niedrzwica legity
mację służbową z Cukrów

UNIEWAŻNIAM skra
dzioną kartę rozpoznaw
czą wydaną przez Zarząd 
Gminy Wilezopole na na
zwisko Ciołek Maria. 
___________________ 2840

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ną legitymację Związku Za 
wodowego Pracowników 
Budowlanych w Lublinie 
na nazwisko Skonieczny 
Stanisław. 2843

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną kartę rejestracyjną wy
daną przez RKU Kraśnik 
na nazwisko Zdybicki Jan 
zamieszkały w Kraśniku.

2833

KIEŁBASA Marta unie
ważnia zgubioną kartę roz 
poznawczą wydaną przez 
Zarząd Miejski Lublin, 
książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej, legitymac;ę 
Związku Zawodowego Do 
zorców Domowych, wkład 
kę do Domów Towaro
wych, przydział mieszka- 
niowy. _________2838
UNIEWAŻNIAM zgubio 
ny dowód osobisty (kenn 
kartę) wydany przez Żarz. 
Miejski Lublin, oraz le
gitymację Związku Zawo
dowego Dozorców Domo
wych na nazwisko Tka
czyk Apolonia. 2834

Czytajcie

p r a s ę

P Z P R

Kiedy oczy całej wsi są na kogoś zwrócone, rzecz 
Jasna, że każdj jego postępek staje się przedmiotem 
rozmów. Co do Muuli zdecydowano, że skromność jego 
nie jest przypadkowa i że Muuli „szykuje się". Słówko 
to puścił ktoś w obieg. Do czego się właściwie szykuje
— to było niejasne, w słowie tym mogło się kryć bardzo 
wiele. Ale że się do czegoś szykował, to już było jasne
— i postanowił osiąść tu w Koordi na stałe, bo po cóż by 
w takim razie zakładał sad? Czyżby się tak interesował, 
czyżby tak cierpliwie wnikał we wszystko i mieszał się 
do codziennych spraw Koordi, począwszy qd jej przy
gotowań do kampanii siewnej, a kończąc na miedzia
nych trąbach, których szukał dla orkiestry dętej Domu 
Ludowego.

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY
Znowu rozlały się wody wiosenne. Czarny połysku 

jący szpak obejrzał dokładnie stary domek, przybity do 
starej sosny na fermie Vao i zamieszkał w nim. Jasne 
kwietniowe słońce zajrzało na podwórze pod chroniący 
narzędzia dach. Z okna świetlicy obok kuchni można 
było teraz dojrzeć sprzęt, schowany tam w jesieni — 
pług, brony i  wół

Johannes powinien by teraz wstać, pójść na podwó 
rze — zobaczyć, czy nie bardzo zardzewiało żelazo, po
majstrować w szopie przy warsztacie, dorobić nowe 
drewniane rączki do pługa. Ale Johannes siedzi obojęt
nie na swoim zwykłym miejscu przy oknie pod poczer 
niałym zwierciadłem; za zwierciadłem tym sterczą ja
kieś strzępy papieru i widać róg kalendarza-rocznika, 
wydanego w trzecim dziesięcioleciu w Tartu.

Johannes pali, czyta gazetę i uparcie lekceważy 
kwietniowe słońce za oknem i szpaka, który krząta się 
w swoim gniazdku.

W kuchni ucichło; Liina, wziąwszy się potężnymi rę 
koma pod boki, patrzy i patrzy na Johannesa, wreszcie 
nie moi* już wytrzymać dłużej i mówi:

— Lód już chyba ruszył na rzece... poszedłbyś 
% ościeniem nad rzekę, a ty siedzisz...

Liina wie, jak rozruszać Johannesa, ale Johannes, 
chociaż zapamiętały rybak i myśliwy, teraz wzrusza 
tylko obojętnie ramionami na słowa żony.

Liina przypomina z kolei, że przecież wóz skrzypiał 
w jesieni, kiedy go schowano do szopy; skrzypi zapew 
ne nadal — warto by zobaczyć...

Johannes nie zwraca na nią uwagi.
Słońce zagląda w południe wprost w wąskie okno, 

nie podobna się przed nim ukryć — Johannes mruży 
oczy; wszystko tak nagle zajaśniało, nawet litery w ga 
zecie Wprost wyskakują z wierszy i niby rój wiosen
nych muszek wirują Johannesowi przed nosem. I ten 
zuchwały wiercipięta szpak kręci się bez wytchnienia 
między gniazdem i ogrodem.

Krzesło pod Johannesem zaczyna skrzypieć; Johan

nes kręci się na nim od czasu do czasu — to w jedną, 
to w drugą stronę — patrzy w zamyśleniu pod stół i na 
chyliwszy się jeszcze bardziej usiłuje zajrzeć pod łóżko 
na drugim końcu izby.

— Gdzieś ty moje buty podziała? — huczy swoim
grubym basem.

Liina podaje Johannesowi buty grubo posmarowa
ne świńskim smalcem.

Mija kilka dni. Johannes przynosi znad rzeki szczu
paka wbitego na oścień. I znów zaczyna się krzątać, po
stukiwać w szopie; chociaż z każdego jego ruchu wy
gląda jakaś uporczywa obojętność na wszystko, co robi 
— mimo to jednak coś tam majstruje.

Liina nie wierzy w obojętność Johannesa, uważa, 
że to now a poza i k o le jn y  w y b ry k  jego ukaranej pychy. 
Zdaje się jej nawet, że nigdy jeszcze myśl gospodarza 
fermy nie pracowała tak uporczywie i intensywnie, że 
nigdy nie interesował się tak bardzo tym, co go otacza, 
jak teraz. Nigdy nie wertował tak uparcie gazet, nie za 
myślał się tak głęboko. Nocą na przykład po ciemku 
czyści i nabija swoją fajkę i wciąż o czymś myśli.

Johannes wpadł w rozdrażnienie. Życie w Koordi 
wydawało mu się zawsze niezmienne, zwykłe i zrozu
miałe, niby podwórze na własnej fermie, gdzie z dziada
pradziada stały na właściwym miejscu wszystkie po
trzebne w gospodarstwie zabudowania. Przez życie szedł 
Johannes z godnością i pewnością siebie wiejskiego pa 
triarchy, znającego Koordi i jej ludzi — jakbv szedł 
przez podwórze swojej fermy.
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